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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 
W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dia prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 


Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 2*— kwartalnie zł. 6— 
Za granieą kwartalnie złr. 750. 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 17. lipca. 


W tych dniach ogłoszony wykaz docho- 
dów królestwa włoskiego w ciągu ro- 
ku finansowego 1890/91, okazuje w porównaniu 
z rokiem przeszłym, pomimo ostrożnego preli- 
minąrza, zmniejszenie dochodów o piętnaście 
milionów. W ten sposób wzrasta deficyt na rok 
1890/91 do olbrzymiej sumy  siedmdziesięciu 
ośmiu milionów. 


O zamierzonej podróży króla serb- 
skiego znajduje się W Pol. Corr. korespon- 
dencja z Belgradu, przedstawiająca tę sprawę 
prawie zupełnie zgodnie z komunikatem rządo- 
wym. Usiłowania rejencji i rządu, aby w zagra- 
nicznych stosunkach Serbii we wszystkich kie- 
runkach zachować nienaganne stanowisko, odbił 
się i przy układaniu planów królewskiej podróży. 
Odwiedziny obu dworów, wiedeńskiego i peters- 
burskiego, są poniekąd wyrazem przekonania, że 
właśnie o przyjaźń i życzliwość obu tych mo- 
carstw młodziutki król starać się powinien. Przy- 
czyna, że podróż do Petersburga nie została skie- 
rowaną na krótszą drogę Wiedeń i Moskwę, ale 
na dłuższą Kijów i Moskwę , leży w tem, że 
chciano dać sposobność młodemu krolowi w cza- 
sie jego podróży, która ma charakter naukowy, 
bliższego poznania ziem rosyjskich, co podczas 
szybkiej podróży via Warszawa byłoby niemożli- 
wem. Z tej samej przyczyny podróż odbędzie się 
brzegami Dunaju, aby król, żądny wiedzy i nau- 
ki, mógł poznać Zalazną Bramę i przypatrzeć 
się tam olbrzymim pracom, którę Austro-Węgry 
podjęły celem uregulowania wodospadu. Życzli- 
wość wiedeńskiego dworu dla dynastji Obreno- 
wiczów jest oddawna w Belgradzie znaną i dalej 
też na nią liczą. Serbia i serbski król potrzebują 
przyjaźnego poparcia sąsiednich mocarstw, a że 
monarchia austrjacka już niejednokrotnie w kry- 
tycznych chwilach okazała, że serbskie interesa 
nie 54 jej obojętne, przeto rząd królestwa serb- 
skiego żywi nadzieję, że i w przyszłości ich król 
zawsze Znajdzie z taj strony poparcie i pomoc 
w swej pracy około dobra i rozwoju ludów za- 
mieszkałych nad dolym Dunajem. 


Znany organ Gladstona Daily News robi 
z okazji pobytu cesarza niemieckiego w Anglii 
następującą propozycję celem doprowadzenia do 
skutku zgody pomiędzy Francją a Niemcami: 
Qesarzowi niemieckiemu należy z całego serca 
radzić, żeby odwiedził prezydenta rzeczypospoli- 


We Lwowie, — Sobota dnia 18. Lipca 1891. 


wszystkie 17 korpusów armii, nimby mogła być 
mowa o odstąpieniu części kraju niemieckiego. 


Odjek belgradzki poświęca wielki „artyknł 
omówieniu narodowej rocznicy francuskiej i za- 
znacza nieśmiertelne zasługi franeuskiego narodu 
wobec obywatelskiej wolności i równości. W ogóle 
ciekawą jest rzeczą obserwować stosunek Serbii 
do Francji. Zaprzeczają wprawdzie wiadomości, 
jakoby poseł francuski urzędowo zapraszał mło- 
dego króla Aleksandra do zwiedzenia floty fran- 
cuskiej w Kronsztadzie; pogłoska jednak była 
tak charakterystyczna, że łatwo było można jej 
uwierzyć. Dwa państwa, niezłączone najmniejszą 
wspólnością interesów, położone prawie na dwóch 
krańcach Europy, zamieniają wzajemne grzeczno- 
ści dlatego tylko, że trzymają się zasady, zawar- 
tej w znanej maksymie o przyjaciołach naszych 
przyjaciół. 


Figaro uskarża się, że ambasada niemiecka 


J |odmówiła w tym roku zawizowania wszystkich 


paszportów, jakich żądały domy francuskie dla 
swoich komisantów, którzy mieli, jak zwykle, 
sprzedawać artykuły paryskie w Alzacji i Lota- 
ryngii; zwraca F'garo uwagę ministra spraw 
zagranicznych p. Ribota na tę okoliczność, która 
sprawia, że targ alzacko-lotaryński zamknięty 
jest dla przemysłu franeuskiego. Dziennik fran- 
cuski żąda, żeby rząd rzeczypospolitej zastosował 
analogiczne rozporządzenie wobec niemieckich 
ajentów handlowych ; wątpić jednak należy, czy 
p. Ribot zdecyduje się na podobne represalia. 


a 


Szpiegostwo rosyjskie w Austrji. 


Czytamy w Reichswehr: 

„W istocie był już najwyższy czas, aby wre- 
szcie ministerstwo wojny zwróciło baczniejszą 
uwagę na niebezpieczeństwo, „które zagraża woj- 
skowej potędze naszej monarchii. Albowiem da- 
leko po za zwykłe granice śledzenia obeych 
spraw i przygotowań wojennych, które każde 
państwo w dobrze. zrozumianym interesie podej- 
muje, aby na każdy wypadek dokładnie znać 
stosunki i siłę państwa sąsiedniego, rozpowsze- 
chniło się szpiegostwo rosyjskie w naszem mo- 
carstwie, pokrywając cały jego obszar gęstą sie- 
cią szpiegów i ajentów. Gdyby ministerstwo 
wojny zechciało opublikować cały olbrzymi ma- 
terjał dowodowy, dotyczący rosyjskiego systemu 
szpiegostwa, zobaczylibyśmy wstrętny obraz. Zre- 
sztą wystarczy przypatrzyć się temu, eo doszło 
do publicznej wiadomości, aby wyrobić sobie do- 
kładne sprawozdanie, jakiemi środkami i z ja- 


tej francuskiej w Paryżu. W ciągu krótkiego pa- | ka uporczywością pracują wysłani przez Rosję 
jeet Hrydryka krążyły po--| ajenoi. 
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głoski, ło zamierza zrzec się Lotaryngii na rzecz 
Francji. Lotaryngia bowiem, mimo że Alzację 
zupełnie już zgermanizowano, pozostała jak przed 
20 laty zupełnie francuzką. Gdyby więc syn jego 
zwalezył wszelkie trudności i dokonał tego wiel- 
kiego aktu sprawiedliwości, to zasłużyłby na to, 
żeby był czczony przez najpóźniejsze wieki jako 
najszlachetniejszy członek swego sławnego domu. 

„Pisma niemieckie, a nawet takie jak Ger- 
mania zwalczają propozycję powyższą, ponieważ 
Niemcy nie mogą odstąpić ani kamienia, jak to 
powiedział cesarz niedawno w Frankfurcie nad 
Odrą, dowodząc, że naprzód paśćby musiały 


Listy o wychowaniu. 


XII. 
Jezupol 10. lipca 1891. 

Dziecko wiejskie jest nieustannie otoczone 
przyrodą; miejskie czuje do niej pociąg niepo- 
hamowany. Chwile spędzone w ogrodzie albo na 
wsi są dlań najrozkoszniejszami, zaprzyjaźnia się 
chętnie ze źwierzętami i robi z nich swoich naj- 
zaufańszych przyjaciół, a z największem zajęciem 
przegląda obrazki ze zwierzętami, a później czyta 
o obyczajach zwierząt albo o przygodach myśliw- 
skich. Dziewczę zrywa kwiaty i robi z nich bu- 
kiety, Wszystko to świadczy o tem wymownie 
że nauka o zwierzętach i roślinach powinna być 
pierwszą nauką dziecka, powinna nawet poprze- 
dzać naukę czytania i pisania. 

Dziecko chłopskie ma zawczasu wiele wia- 
domości przyrodniczych i w tem, że wie, co je 
otacza i że żyje pośród różnorodnej przyrody, 
ie wielką wyższość nad dziećmi klas wy 

ształconych, ktorej nie traci zupełnie i w pó- 

Żniejszem życiu. Tem po wielkiej części tłóma- 
czy się, dlaczego dzieci wiejskie są o tyle pora- 
dniejsze i nawet roztropniejsze od dzieci wy- 
kształeonych niby, ale głównie uczonych rzeczy 
niepotrzebnych, oderwanych i niezrozumiałych. 
Mały synek chłopski zna już nietylko zwierzeta 
domowe, ale także różne ptaszki i ptaki, które 
Pozna już z daleka po locie, zna wszystkie po- 
trzeby zwierząt domowych i sadyby pospolitych 
zwierząt dzikich, a zwłaszcza ptactwa, umie roz- 
Poznać każdą jarzynę i każde zboże, każde drze- 
Wo eo rośnie we wsi, a niebawem każde drzewo 
esne; wie, które rośliny o jakiej porze się roz- 
Wijają, kiedy ptactwo przylatuje, kiedy i gdzie 
Się gnieździ i kiedy odlatuje, zna ryby, które 
mieszkają w rzece lub stawie, przyjaciół i nie- 
Przyjaciół człowieka wśród zwierząt, sposób cho- 
owy zwierząt domowych i roślin uprawnych i 

Niektóre zioła lecznicze, Szkoła ludowa potrze- 
Duje to tylko uzupełnić niektóremi wiadomościami 
naprostować niektóre mylne zdania, jakoto 


mniemanie, że kret jest szkodliwym i każdy 
viż jadowitym, a spełni wtym względzie prawie 
Całe swoje zadanie. 


Jakżeż inaczej wygląda dziecko i nawet 
młodzieniec albo panna z klas wykształconych. 
Młodzian, który skończył gimnazjum nie pozna 
Szenicy od żyta i widząc lecącego bociana, po- 
le, że to piękny orzeł, a panna na wydaniu 
ie odróżni jesiona od jaworu albo graba i słu- 
cha słowików w sierpniu. Młodzieniec ów wie za 
© doskonale, jak się ściągają greckie samogłoski, 


w czynnej wojskowej 
a swej sprawy i skło- 
£ położonego w nich fanis 
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jarosławskie jaskrawo świadczy, do jaki È 
nów zdolni są sąsiedzi, Śledztwo PA 
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choć najprostszego greckiego zdania nie przetłó- 
maczy, a panna gra jak pozytywka na fortepianie, 
choć słuchem nie odróżni walca od polki. Uczyli 
się oboje wszystkiego, eo niepotrzebne dla nich, 
a nie nauczyli się używać oczu i czytać w księ- 
dze przyrody, w owej wspaniałej księdze, która 
człowieka zewsząd otacza i jego nigdy nie okła- 
muje. Ci nawet z akademickiej już młodzieży, 
którzy mawiają 0 sobie, że wyczytali w księdze 
przyrody bardzo ciekawe rzeczy, jako to „rozwią- 
zanie kwostji socjalnej, albo system agjonelne] 
moralności, nigdy Żywem okiem do te] Księgi nie 
zajrzeli, a czytali tylko dzieła jakichś pozytywi- 


re O ; twierdzą o sobie, że 
stów różnej wody, który jedziała, 0 czem ni- 


przyroda im to właśnie pow! 
gdy nie mówi. , h tni 
Nauki przyrodnicze były niegdy% zupe RE 
prawie zaniedbane w szkołach średnich 1 od lat 
stytucjach dla panienek; przyznano im M 
czterdziestu większe teoretyczne znaczenie, Inie 
brak ludzi, którzy wołają nieustannie 1 my sk 
że niemi trzeba zastąpić historyczne i klasyce 
wykształcenie. Wyuczenie się nomeklatury 7% książ 
ki i nawet oglądanie kilku okazów stworzen, o 
których się zresztą nic takiego nie wie, coby Się 
stosowało do życia, coby pobudzało wyobraźnię, 
albo coby się łączyło w jakąś ciekawą naukową 
całość, jest głupią stratą czasu, a czem większą 
jest ilość martwych szczegółów, których się uczeń 
ma nauczyć dla następnej lekcji, tem większa 
pewność, że nie a nie z tego nie zapamięta. 
Ktoby wątpił o prawdzie tego, co powiedziałem, 
niech się przekona, co o przyrodzie wie uczeń 
co skończył z wyszczególnieniem gimnazjum albo 
szkołę realną, a nawet zdał doktorat z filozofji 
aplauso albo sub auspiciis imperatoris. A jednak 
czy może być rzecz, któraby bardziej eye 
czajała do bezmyślności, jak obracanie się ię 
rzeczy potocznych a zupełnie ÓW | db 
które ludzie wykształceni bywają” exazani przez 
NEA zoo BE jąc o nauce mo 
Mówiłem już pierwej, MÓW > 
wy, że cit wad dopiero sata oshna Być 
mięta, kiedy jej da osobną nazwę: w. a, że 
tedy zadaniem rodziców dziec! MACY nia : A 
kształconymi, dopilnować tego scany EL af 
zwać zwierzęta i rośliny, Na R Elin z; 
aby wiedziały czem 54 ZWI aai ip 
których nieustannie słyszą. KE SL a to jest 
mogli nezynić zadość temu kia AE się szkoła 
dziś niepodobieństwem, trze 32 y 
tego podjęła i tak sprawiła, myśli 
wykształcony będzie miał w, 
obraz tej przyrody, którą codzien 
barwny przyrody innych krajów. 
Najwięcej dzieci wiedzą, 
tają o zwierzętach ssących i ZnajĘ 


każdy człowiek | łach robi i wraca się nawet dwukrotnie da 
dokładny | logii i do zwierząt ssących. A c 
ogląda, i obraz |że gdyby kto niebył widział 


najlepiej pamię- zoologii, nie pamiętałby 
ją nawet zwie- | nie o zwierzętach ssących, 


w sprawie kradzieży w korpuśnej komendzie kra- 
kowskiej wykryło, -że złoczyńca przez oficerów 
rosyjskiej straży pogranicznej nietylko formalnie 
przymuszony, ale nawet od nich w narzędzia do 
włamania służące opatrzony został. - 

Również nie jest to tajemnicą, że cała mo- 
narchia austrjacko-węgierska zasiana jest stacja- 
mi poczt gołębich, które wszystkie czekają na 
rosyjskie rozkazy. Tak samo wszyscy w Galicji 
wiedzą, że rosyjscy ajenci posługują się tymi 
robotnikami, którzy w czasie zimowym udają się 
na terytorja pod rosyjskim rządem położone, 
aby tam szukać zarobku przy Ścinaniu lasów. 
Robotniey ci, wracając z wiosną do domu, przy- 
wożą rozmaite polecenia na wypadek wojny : im 
to ewentualnie ma przypaść- zadanie niszczenia 
mostów i w ogóle przyborów wojennych. 

A jakiż wniosek wyciągnąć można z faktu, 
że tyle chłopów w północnych Węgrzech usku- 
tecznia swoje wypłaty rosyjskiem srebrem r „Nie 
należy również zapominać o tym smutnym fakcie, 
że w ciągu ostatnich lat znaczna liczba austrja- 
ckich oficerów, wysłużywszy Swój czas obowią- 
zkowy, wstąpiła w służbę rosyjską. 

Powyższe uwagi dają zaledwie blady obraz 
działalności szpiegów rosyjskich w Austro- Wę- 
grzech, a nie wyczerpują wcale tego przykrego 
tematu. Wielkie materjały do niego spoczywają 
w tajnych biurach jeneralnego sztabu, a jest ich 
tak wiele, że nawet największego optymistę prze- 
konałyby, iż był już czas najwyższy położenia 
kresu zbytecznej sąsiedzkiej ciekawości, podwój- 
nie szkodliwej, bo nietylko odkrywającej nasze 
siły i plany wojenne, ale także wnoszącej demo- 
ralizację w rozmaite koła ludności“. 


[a ROPA 


Z rozprawy budżetowej. 


Wiedeń d. 15. lipca. 

Rozprawy w parlamencie mają się ku koń- 
cowi, ostatnia wielka dyskusja nad etatem mini- 
sterstwa Sprawiedliwości nie nowego nie przy- 
niosła; rok za rokiem bowiem słyszymy te same 
pobożne życzenia reformy przestarzałego procesu 
cywilnego, w każdej sesji kwestja językowa w są- 
downicetwie znajduje przy tej sposobności szero- 
kie ujście w mowach czeskich i południowo-sło- 
wiańskich posłów. Żądania południowych Słowian 
są zupełnie słuszne, ale nie zupełnie na czasie! 
W chwili, kiedy cułą uwagę skierować należy 
na ostateczną reformę ustawy, nie ma miejsca 
dla przeprowadzenia daleko idących zmian języka 
sądowego. Reformy te gwarantujące pełne równo- 
uprawnienie językowe powoli z biegiem lat i w 
miarę rosnącej świadomości różnoplemiennych 
warstw ludności jednego kraju jak w Styrji, Ka- 
ryntji, Pobrzeżu i Dalmacji, narzucą się z ele- 
mentarną siłą kierownikom rządu. Dziś w pierw- 
szym rzędzie chodzi o zarzucenie form przesta- 
rzałych procedury eyw. i ustawy karnej, których nie- 
stosowność i szkodliwość dla rychłego Spraw 
załatwienia wszysey mowcy w parlamencie zgo- 
dnie podnosili a minister sam przyznał. Podstawą 
dla wielkiej reformy procedury cywilnej musia- 
łaby jednak być zmieniona gruntownie organi" 
zacja sądowa, a zmian takich przeprowadzać nie 
można bez miljonowych wydatków, przed którymi 
wstręt łatwo wytłómaczalny czują członkowie 
rządu. Mówiono i o zaległościach w sądach gali- 
ceyjskich i o obciążeniu urzędników, które staje 
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rzęta ssące z innych krajów. Jest to naturalny 
skutek nauki książkowej; bo zwierząt ssących 
widuje się wprawdzie najmniej gatunków, ale 
uczymy dzieci patrzyć a nie widzieć, a wiadzieć 
o tem ty!lzo co w książce przeczytali, albo co 
im pan profesor powiedział. Otóż książka pisze 
najpierw i pan profesor mówi najpierw o zwie- 
rzętach ssących, i uczeń nie ma jeszcze uwagi 
znużonej mnóstwem szczegółów kiedy się 0 zwie- 
rzętach ssących uczy. Oprócz tego słyszy o wielu 
pomiędzy niemi, że są niebezpiecznemi, i tę oko- 
liczność łączy z własną osobą, tem się interesuje 
i zapamięta przeto choć te zwierzęta do jakich 
się ten szczegół odnosi. l 

Otóż tak musi w wielkiej mierze pozostać. 
Człowiek wykształcony a nie przyrodnik z zawo- 


du będzi i ajdokładniej ajo- | P , i 
gdzie miał zawsze najdokładniejszą znaj h | tworzenia dla siebie jakiejkolwiek całości z wie- 


mość zwierząt ssących, najwięcej pojedyńczye 
rodzajów i nawet odmian zwierząt ssących bę- 
dzie znał i faunę zamorską, będzie głównie znał 
z tej strony. Liczne są tego powody. Najpierw 
zwierzęta ssące są najbliższe człowieka i czło- 
wiek poznaje się w nich niejako; są to zwie- 
rzęta wielkie, zamieszkujące wraz z człowiekiem 
| powierzchnię lądu stałego, czasem bardzo użyte- 
czne, a ¢zasem bardzo szkodliwe; ilość rodzajów 
zwierząt ssących jest mniejsza jak ilość ptaków, 
a przygody człowieka w stosunku do tych zwie- 
rząt są uderzające dla wyobraźni. Co więcej roz- 
mieszczenie tych zwierząt jest charakterystyczne, 
i one istotnie znamionują fauny lądu „stałego. 
Jedna fauna zwierząt ssących zamieszkuje w Eu- 
ropie, w Azji i w Ameryce okolice podbiegunowe; 
druga okoliee umiarkowana północnej półkuli, 
różniąc się w Ameryce tylko nieznacznie od po- 
dobnej fauny starego świata. Afryka i Azja pod- 
zwrotnikowa wraz z wyspami Australijskiemi 
posiada znowu osobną faunę; różnice jednak 
między zwierzętami indyjskiemi i afrykańskiemi 
są większe, jak między fauną Europy, a fauną 
północnej Ameryki. reszcie ląd australski, 
Ameryka południowa i wyspa Madagaskar mają 
po osobnej faunie; ale te fauny różnią się wy- 
bitnie między sobą tylko pod względem zwierząt 
ssących, nie pod względem ptaków, płazów, ryb 
i zwierząt niższych. Gdy sobie tedy człowiek 
chce wyobrazić żywo kraj zamorski, przypomina 
sobie zwierzęta ssące, zamieszkujące ten kraj. 


Należy się tedy zaczynać szkolną naukę 
zoologii od zwierząt ssacych, poprzedzając wy- 
kład botaniki wykładem zoologii. Tak się w szko. 
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wanie, że państwo płaci bonifikację ze 
swego Skarbu fabrykantom. Minister przyrzekł 
zająć się ustawą przeciw kartelom, 


Dosłowna odpowiedź hr. Taaftgo 


na interpelację w sprawie Morskiego Oka. 


Panowie deputowani Jaworski i towarzysze 
wystosowali do mnie, jako do kierownika e. k. 
ministerjum spraw wewnętrznych, interpelację 
dotyczącą opieki nad krajową granicą galicyjską 
przy tak zwanem Morskiem Oku w Tatrach wo- 
bee król. władz węgierskich i postawili przytem 
zapytanie: 

1. Jakie okoliczności stanęły c. k. minister- 
stwu spraw wewnętrznych na przeszkodzie, że 
dochodzeń rozpoczętych 1887 r., podjętych nano- 
wo w r. 1888, a następnie przerwanych, niedo- 
prowadziło do ukończenia, celem zabezpieczenia 
granicy krajowej galicyjskiej, naruszonej ze stro- 
ny węgierskiej ? 

2. Jakie kroki zamierza przedsięwziąć e. k. 
ministerstwo spraw wewnętrznych, aby wyjednać 
jak najrychlej stanowcze uznanie przez rząd król. 
węg. granicy krajowej galicyjskiej i poszanowa- 
nie jej przez władze król. węgierskie ? 

W odpowiedzi na tę interpelację mam za- 
szczyt oznajmić, co następuje: 

Rokowania, za pomocą mięszanej komisji 
ostatnim razem w r. 1883 nawiązane, dotyczące 
ustalenia spornej granicy krajowej między Gali- 
cją a komitatem spiskim, w pobliżu tak zwanego 
Morskiego Oka (ze strony węgierskiej nazwanego 
jeziorem Rybiem) w Tatrach, o tyle do żadnego 
rezultatu nie doprowadziły, że z jednej strony 
nie przyszło do zgody między delegowanymi obu 
rządów co do rozwiązania spornej kwestji grani- 
cznej, z drugiej strony zaś, że dostarczony ma- 
terjał wykazywał niektóre braki i sprzeczności, a 
zwłaszcza nie wystarczał do zupełnego wyjaśnie- 
nia stosunków posiadania i opodatkowania na 
spornym gruncie. 

Potem już w r. 1884 ce. k. ministerjum 
Spraw wewnętrznych zarządziło zapomocą gali- 
cyjskiego namiestnictwa obszerne doehodzenia 
dodatkowe, których wyniki odebrało jednak mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych dopiero w lutym 
roku bieżącego. Przy ponownem zbadaniu zgro- 
madzonego materjału, vzupełnienie go w wielu 
kierunkach okazało się koniecznem, udzielono 
zatem niedawno galicyjskiemu namiestnietwu po- 
trzebnych wskazówek, równie jak i zarządzono 
resztę odpowiednich dochodzeń. 

Według doniesienia król. węgierskiego mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, omawiana spra- 
wa uregulowania granicy krajowej i tam także 
znajduje się w stadjum badań, które się okazały 
potrzebne. Hr. Szapary oświadcza w odnośnem 
piśmie, że dąży stale do przyspieszenia tych 
badań według możności i wyraża nadzieję, że 
rozpoczęte rokowania w sprawie uregulowania 
granicy krajowej wkrótce będą mogły być znowu 
podjęte. 

Dotychczasowe, lata trwające odwlekanie 
ponownego podjęcia tych rokowań tem się tłu- 
maczy, że ponieważ ostateczne rozstrzygnięcie 
spornej sprawy granicznej przez oba ministerstwa 
jak się samo przez się rozumie, może nastąpić 
tylko po wymianie i zbadauiu obustronnego ma- 
terjału dowodowego, po obu przeto stronach 


się przyczyną niedokładnego załatwienia albo 
przewlekania spraw. Podnosili tę kwestję posło- 
wie Podlaszecki, Piniński i Byk. Pan minister 
Schönborn przyrzekł, że i nadal mieć będzie na 
względzie rozszerzanie i pomnożenie sadów gali- 
cyjskich i wskazał na to, że w ostatnich czasach 
utworzono kilka sądów powiatowych i obwo- 
dowych. 

Poseł Byk przypomniał sprawę więzienia 
we Lwowie umieszczonego na jednej z najwięcej 
ożywianych ulie i prosił o większe uwzględnie- 
nie ksiąg gruntowych i pomnożenie urzędników 
w dotyczących biurach. Resztę mowy swej po- 
święcił polemice z antysemitą Schneiderem. 

Poseł Byk zbyt serjo traktuje Schneidera, 
kiedy go w ogóle aź zbijać chce, a ministrow! 
Schónbornowi dziwi się, że nie stanął dość ostro 
przeciw antysemicie! Posłowie galicyjsey powin- 
niby antysemityzm niemiecki zostawić Niemcom 
Samym, albo przynajmniej niemieckim żydom do 
strawiania. Niech p. Jacques kłóci się z posłem 
Schneiderem, jeśli uzna to za stosowne! Z mowy 
jednak posła Byka, która była i czysto rzeczową 
w wielu punktach, jedno zwłaszeza zdanie pod- 
kreślić należy dla naszych żydów niemieckich, 
którzy półkulturą swą i półbarbarzyństwem nie- 
mieckiem chcą uszczęśliwić Galicję. „Byłem przez 
długie lata powiada p. Byk — członkiem 
lwowskiej Rady gminnej, siedziałem w rozinal- 
tych towarzystwach i zebraniach obok innowy- 
znaniowych kolegów, ale tak gburowatego tonu 
i takich napadów na moje wyznanie nigdzie nie 
spotykałem*. W Wiedniu dopiero p. Byk usłyszał, 
jak to Niemcy umieją! l 

Poseł Byk wobec żądania antysemity Schnei- 
dera, aby żyda nie robiono sędzią i aby przed 
żydowskim sędzią nie można było zmuszać chrze- 
ścijanina do składania przysięgi, przypomniał, 
że on kierując przed dwudziestu i kilku laty biu- 
rem w sprawach karnych w sądzie miejsko-dele- 
gowanym lwowskim, odbierał setki przysiąg od 
stron, których głęboka i prawdziwa wiara kato- 
lieka nie ulegała żadnej wątpliwości. 

Ale to było przed dwudziestu kilku laty u 
dzikich Polaków, których bohaterowie nowocześni 
są nie Arndt i Bismark, Freytag i Hartman, ale 
Kościuszko i Miekiewicz. 

Przed otwarciem dzisiejszej debaty nad eta- 
tem ministerstwa, p. minister Steinbach w sposób 
nadzwyczaj energiczny i jasny, który maluje całe 
przejęcie się mowcy sprawą, odpowiadał na in- 
terpelacje o kartel enkrowy. 

Od kilku już dni gazety tutejsze niejasne 
przynosiły wiadomości o zamiarach cukrowników 
utworzenia kartelu celem obniżenia produkcji 
cukru. W biurach tutejszej „Creditanstallt* doj- 
rzewały te plany. Chodziło o ugodę z cukrowar- 
nikami węgierskimi, którzy mieli zobowiązać się 
(w zamian za podobne zobowiązanie austrjackich), 
że cukru do Austrji wywozić nie będą Wyrób 
więc cukru w każdej połowie monarchji musiałby 
własnych znajdować konsumentów. Dalej mieli 
się obnstronnie kontrahenci tej i tamtej strony 
Litawy zobowiązać do scieśnienia swej produkcji. 

W sprawie tej Steinwender wniósł interpe- 
lację, a minister Steinbach odpowiedział, że rząd 
tę robotę gani, że nie ma jednak środków w u- 
stawach dotychezasowych pociągać kartelowców 
do odpowiedzialności. Ich zachowanie się jest 
jednak szkodliwe i dla państwa, którego dochody 
ukracają i dla konsumeutów, którym narzucają 
wysokie ceny, a tem smntniejsze jest te zacho- 
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istnieje usiłowanie, aby ten materjał dowodowy 
tak dokładnie zebrać i na tak pewnej oprzeć 
podstawie, iżby mógł wytrzymać poważne roz- 
trząśnięcie. W tym celu potrzeba jednak bardzo 
mozolnych i wiele czasu zabierajacych badań i 
studjów, które na wielostronne napotykają tru- 
dności. 

Takim sposobem odpowiedziałbym już na 
pierwsze zapytanie, uczynione przez pp. interpe- 
lantów. 

Co się jednak tyczy ich drugiego pytania, 
odnoszącego się do uznania i opieki rzekomej 
granicy krajowej, szczegółowo przez nich ozna- 
czonej według ich biegu we wstępie do interpe- 
lacji, muszę na razie ograniczyć się do uwagi, 
że do czasu nie może być jeszcze mowy o sta- 
nowczo ustalonej granicy terytorjum państwowe- 
go, w oznaczonej miejscowości przy Morskiem 
Oku (zwanem ze strony węgierskiej Jeziorem 
Rybiem) bo właśnie sporna sprawa graniczna 
ma być rozwiązana dopiero na podstawie przy- 
gotowywanego materjału żródłowego i geografi- 
cznego za zgodą obu rządów; przyspieszenie we- 
dług możności tego rozwiązania, ministerstwo, 
jak samo przez się rozumie, będzie nważało za 
swój obowiązek. 

Co się tyczy dalej poruszonych w interpe- 
lacji sporów prawno-prywatnych między galicyj- 
skiemi a węgierskiemi stronami o kilka kawał- 
ków gruntu lasu i łąki, położonych na spornem 
terytorjum granicznem przy kilkakrotnie wzmian- 
kowanem Morskiem Oku (Rybiem), ministerstwo 
spraw wewnętrznych zwróciło się z tego powodu 
naprzód pod d. 1. stycznia r. b. do król węg. 
ministra spraw wewn. z prośbą o użycie we wła- 
ściwej drodze wpływu w tym dnchn, żeby także 
ze strony odnośnych węgierskich władz oddzia- 
ływano w celn powstrzymania interesentów tam- 
tej strony, mających udział w owej sprawie spor- 
nej, od ewentualnych samowolnych kroków, tak 
samo, jak się to dzieje z naszej strony wobec 
interesentów galicyjskich. 


Ponieważ prawna przynależność galicyj- 
skich, albo król. węgierskich sądów w tych pro- 
wno-prywatnych sporach dopiero wtedy będzie 
ustalona, kiedy istniejące różnice, odnoszące się 
do granicy krajowej ostatecznie rozwiązane zo- 
staną postanowieniami obu rządów, ek. minister- 
stwo spraw wewnętrznych w dalszym przebiegu 
tej sprawy zwróciło się niedawno do król. wę- 
gierskiego ministerstwa spraw wewnętrznych z 
projektem, ażeby za pomocą zgodnych, jedno- 
stajnych rozporządzeń oraz w ciągłej zgodzie i 
porozumieniu odpowiednio do tej sprawy wyzna- 
czyć się mających obustronnych organ'w władzy, 
czuwać nad tem, iżby tymczasowo wszystkie 
spierające się strony prywatne w równej mierze 
trzymały się zdala od wszelkiego wykonywania 
prawa posiadania na zakwestjonowanym terenie, 
o ile w tym względzie nie zawrą dobrowolnej 
pomiędzy sobą umowy. Przytem z naszej strony 
dano wyraz poglaądowi, że dopóki bieg granicy 
krajowej nie jest ostatecznie ustalony, żaden 
z obu rządów nie może się zgodzić, ażeby druga 
połowa państwa traktowała terytorjum sporne, 
jako wyłącznie do niej należące i żehy władze 
i organy jednej interweniowały tam bez przy- 
zwolenia władz i organów drugiej części państwa. 


Trzymając się tego poglądu, ck. ministerstwo 
spraw wewnętrznych z powodu nadeszłej do nie- 
go w drodze urzędowej wiadomości o tem, że 
król. węgierska żandarmerja turystom, przybyłym 
z galicyjskiej strony w bieżącym sezonie letnim 
w celu zwiedzenia Tatr i ich jezior, zabrania 
przestąpienia spornego terytorjum granicznego, 
prosiło powtórnie w ostatnim ezasie król. wę- 
gierskiego ministra spraw wewnętrznych, żeby 
wydał rozporządzenie, mocą którego dla przy- 
jezdnych turystów, gości kąpielowych z Zakopa- 
nego itd. istniejące według starego zwyczaju 
prawo przejścia na zakwestjonowanem tery- 
torjum natychmiast przywrócone zostało, zwła- 
szcza, że przez to w sprawie posiadania i w 
sprawie granicznej nie wytwarza się żaden pre- 
judykat i że przytem wchodzą w grę tylko osoby, 
które żadnego nie mają udziału w prywatnych 
sporach stron. 


dzieci i karmienie tych dzieci mlekiem. Oprócz 
tego te zwierzęta mają oczywiście znamiona ko- 
nieczne zwierząt kręgowych, do których należa, 
to jest szkielet rozczłonkowany pokryty mię- 
śniami. Znamiona konieczne ptaków są zresztą 
te same, ale ptaki niosą jaja i młodych mlekiem 
nie karmią. Ale jakież mnóstwożznamion już nieko- 
niecznych ale zwyczajnych trafia się prócz tego 
u wszystkich prawie zwierząt ssących, stanowi 
o ich rzeczywistem podobieństwie i świadczy o 
tem, że tworzą istotnie naturalna grupę stwo- 
rzeń! Prawie wszystkie, ale z wyjatkiem fok, 
waleniów i niedop-rzy, mają cztery kończyn o- 
sobnych, jednakowo ustawionych i zakończonych 
najczęściej pięcioma osobnemi i wyraźnemi pal- 
cami uzbrojonemi w jakiś paznokieć ; mują przeto 
z daleka pogląd ogólny do tego stopnia jedna- 
kowy, że trzeba się zbliżyć, aby jedne od dru- 
gich odróżnić. Wszystkie prawie, ale nie wszy- 
stkie mają pysek i stopy także mięśniami po- 
kryte i szezęki uzbrojone w zęby trojakie; wszy- 
stkie prawie ale nie wszystkie mają skórę po- 
krytą sierścią, ogon w którym jest ruchome prze- 
dłużenie kości pacierzowej; zewnętrzne, chrzą- 
stkowate pokrywy uszu i obyczaje nocne a po 
największej części żyją w wielożeństwie. 


A teraz można się ucznia spytać, jakie są 
podobne, zwyczajne, ale niekonieczne znamiona 
ptaków? a potem przejść do płazów, 
i ryb. W tem wszystkiem można żądać zadań | 
piśmiennych, każąc uczniom własną uwagą snuć 
nić nauki. Że to są jednak rzeczy suche, trzeba 
je od siebie oddzielić, aby uczniowie mieli dość 
świeżą uwagę do utrzymania całej korzyści z tych 
ćwiczeń uwagi i naukowego zmysłu generalizacji 
i klasyfikacji, które także w życiu umożliwią ro- 
zumne wnioskowanie i rozumne działanie. Na- 
leży się tedy po określeniu koniecznych i wy- 
szukaniu niekoniecznych, ale zwyczajnych zna- 
mion klasy zwierząt ssących przystąpić do opisu 
porządków i rodzin i znakomitych rodzajów, 
zwróciwszy tylko baczną uwagę uezniów na to, 
że znajomość znamion głównych każdego geolo- 
gicznego podziału uprawni do tego, że kto te 
znamiona główne znajdzie, ma prawo spodziewać 
się, że Znajdzie jeśli niezawsze wszystkie, to 
przynajmniej zawsze prawie wszystkie znamiona 
zwyczajne, które tym koniecznym znamionom 
towarzyszą. Znamiona te są często tak ukrytej 
natury, że tylko uczeni je znają. Układ zębów, 
szczęk i kończyn bywa u zwierząt kręgowych 
najbardziej charakterystyczny, do tego stopnia, 
że uczony nieraz po jednym zębie pozna rodzaj 
zwierzęcia znajomego, a porządek, rodzinę i na- 
wet gatunek, do którego zwierzę nieznajome na- 
leży. Dlatego zęby i układ kończyn stanowią 
znamiona konieczne porządków u zwierząt ssą- 


amfibiów | 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Lipca 1891. 


Oczekuję w najbliższym czasie zawiadomie- 
nia, a względnie wyrażającego zdanie oświad- 
czenia król. węgierskiego ministerstwa 0 zarzą- 
dzeniach , mających się według tego przedsię- 
wziąć za obustronną zgodą w celu tymczasowego 
uregulowania stosunków na terytorjnm spornem, 
któreto zarządzenia mogłyby uśmierzyć zazna- 
czone w interpelacji, a szerzące się wpośród za- 
interesowanej galicyjskiej ludności zaniepokoje- 
nie i rozdrażnienie; zresztą sprawy tej z oka nie 
spuszczam. 

W końcu nie mogę pominąć milezeniem 
zajścia dni ostatnich, które wprawdzie w przed- 
łożonej mi interpelacji nie jest wzmiankowane, 
wywarło jednak dosyć wielkie wrażenie na lu- 
dności galicyjskiej. Według przedłożonej mi mia- 
nowicie depeszy galicyjskiego namiestnictwa, 
galicyjska komisja sądowa, która przed kilkoma 
dniami ukazała się na spornem terytorjum w ce- 
lu skonstatowania naruszenia posiadania przez 
węgierskich interesantów, doznała przeszkody 
w tej czynności urzędowej ze strony król. wę- 
gierskiej żandarmerji, która zagroziła, że użyje 
broni palnej. 

Namiestni. two przyrzekło przysłać sprawo- 
zdanie szczegółowe, które jednak jeszcze nie na- 
deszło, tak, iż chwilowo niema jeszcze bliższych 
wyjaśnień w sprawie tego zajścia. Skoro tylko 
fakt ten wyjaśniony zostanie, nie zaniedbam 
w stanowczy sposób zabrać stanowiska wobec 
tego ubolewania godnego postępowania*. 


mm NA e e e 


Projekt kolei z Rozwadowa do Rzeszowa. 
Lwów d. 17. lipca. 


Cała najbardziej na północ wysunięta część 
kraju nad dolnym biegiem i ujściem Sanu do! 
Wisły pozbawioną była dotychczas komunikacji 
kolejowej. Najbliższa linia kolejowa Jarosław- 
Rzeszów oddaloną jest od niektórych miejscowo- 
ści północnych niemal o 100 kilometrów. Od da- 
wna też okoliczne wydziały powiatowe Nisko, 
Tarnobrzeg, Rzeszów, Jarosław zasypuja Radę 
państwa i sejm petycjami dla wyjednania budo- 
wy linii kolejowej z Rozwadowa w kierunku do 
Rzeszowa lub jakiegokolwiek punktu na linii Ja- 
rosław-Rzeszów. Już w r. 1888 uznane w parla- 
mencie potrzebę tej linii pomijając już względy 
strategiczne, które niezawodnie także na jej ko- 
rzyść zaważyć powinny. Kolej taka miałaby nie 
tylko wpływ doniosły na podniesienie w całej 
połaci kraju przemysłu rolniczego i domowego, 
mianowicie rozwiniętego już koszykarstwa w Ru- 
dniku- i okolicy, wyrobu sukna i płócien w po- 
wiecie łańcuekim, ale nadto stworzyłaby nową 
linię światową przez najkrótsze połączenie Czar- 
nego morza z Bałtyckiem. Z powodu nowych pe- 
tycyj popartych gorąco przez sejm, który na po- 
siedzeniu z 28. listopada 1890 jednomyślnie uznał 
budowę tej linii za pożądana i konieczną oraz 
wezwał rząd do niezwłocznego podjęcia budowy, 
zajęła się tą sprawą życzliwie komisja kolejowa 
i przedłożyła Izbie posłów referat opracowany 
przez posła Henzla z przychylnym wnioskiem 
odstąpienia owych petycyj rządowi z wezwaniem, 
aby polecił sporządzić projekt budowy i takowy 
jak najrychlej parlamentowi przedłożył. Izba po- 
słów na ostatniem posiedzeniu przyjęła powyższy 
wniosek i rezolucję do rządu. 


kronika miejscowa Í zamiejscowa. 
Lwów dnia 17. Lipca. 

Zapiski osobiste. Dr. Gustaw Romer, po- 
seł na sejm kraj. i zastępca członka Wydziału kra- 
jowego, objął z dniem 16 bm. urzędowanie w de- 
partamencie drogowym Wydziału krajowego, na czas 
nieobecności p. Edwarda Jędrzejowicza, bawiącego na 
urlopie. 

Mianowania. Wiener Zty. ogła”za, że radca 
sądu wyższego Martynowicz Hipolit wCzerniowcach, 
został mianow ny prezydentem sądu kraj. tamże. 

Z Uniwersytetu. Julian Bory, otrzymał na 


wiedeńskiej wszechnicy stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 


Prezenta. Namiestnietwo nadało prezentę na 
opróżnione gr. kat. probostwo regiae collationis w Sło- 
bodzie bolechowskiej, ks. Ignacemu Juchnowiczowi, 
gr. kat. proboszczowi w Pomoniętach. 

Wiadomości djecezjalne. W axrchidjecezji 
lwowskiej obrz. łae., instytucję kanoniczną na Jabło- 
nów otrzymał ks, Edward Karnecki, prob. w Ło- 
szniowie. — Święcenie prezbyterjatu otrzymali dnia 
12, b. m. z rąk ks. arcybiskupa następujący alu- 
mni IV. roku seminarjum djec.: ks. Anger Hentyk, 
ks. Boryszko Józef, ks. Budzianowski Ignacy, ks. 
Górawski Antoni, ks. Łoziński Kazimierz, ks. Maj- 
kut Józef. ks. Ruciński Jan, ks. Schie Stanisław, ks. 
Środoń Jan, ks. Stefanieki Marcin i ks. Werner 
Wilhelm. Nadto przystąpili do tegoż święcenia dwaj 
klerycy z zakonu OO. Karmelitów : ks. Henryk Sty- 
czeń i ks. Andrzej Orłowicz. 

Ze sfer adwokackich. Na listę adwokatów 
zostali wpisani: kandydat adwokatury dr. Eugeniusz 
Oleśnicki z siedzibą w Stryju, i pp. dr. Natan Loe- 
wenstein, dr. Izydor Feiles i Mikołaj Kostrakiewiez, 
emerytowany radca sądu krajowego, Z siedzibą we 
Lwowie. P. Ernest Kleeborn Girtler, adwokat w Bo- 
lechowie zrezygnował z dniem 1. lipca b. r. z adwo- 
aatury. 

Stopień lekarza weterynarji otrzymał w 
tutejszej szkole weterynarji magister farmacji p. Ant. 
Szymański rcdem z Jodłówki. 

Odznaczenie. Cesarz nadał weterynarzowi 
krajowemu we Lwowie p. Aleksandrowi Littichowi, 
krzyż kawalerski Franciszka Józefa. 

Obywatelstwo honorowe nadała kołomyjska 
rada miejska, jednogłośnie, tamtejszemu powszechnie 
szanowanemu i kochanemu dyrektorowi gimnazjum p. 
Emanuelowi Wolifowi. 


Zmiana własności. W tych dniach sprzedany 
został za dług bankowy nadniemeński majątek Horny 
(917 dziesięcin ziemi wybornej), należący do Patrycego 
O'Brien de Lasego, który zbankrutowawszy na budo- 
wie parostatków, przeniósł się do kraju zakaspijskie- 
go na służbę. Majątek ten kupiony podobno został za 
sumę około 60.000 rs. przez niejakiego Sztrantmana, 
pułkownika czy jenerała, niegdyś właściciela Druskie- 
nik. Nie obyło się przytem i bez tragiki. W kilka- 


naście minut po skończonej licytacji nadszedł telegra- | 


ficzny przekaz bankowy na opłatę raty, która spowo- 
dowała sprzedaż. Niestety zapóźno... 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 


szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


Rada miasta Lwowa nie odbyła wczoraj po- 
siedzenia dla braku kompletu. 


Na Strzelnicy miejskiej odbędzie się dnia | uczennice. 


| przedstawiali się dziarsko. 


(lonie do Chrebenowa, odjechał wczoraj, żegnany przez 
gminie Hussów, w powiecie łańcuckim, na budowę liczną publiczność, koło godz. 7 rano z głównego 


Twierdzenie pana „szwimmajstra*, że to ułatwia na- 
ukę, jest argumentem. . pływaka. 


Krynica d. 15. lipca. Spełniam obowiązek 
częstego nadsyłania korespondencyj. Zaledwie wczoraj 
wysłałem jedną, w lot za nią szlę drugą. Na porząd- 
ku dziennym rozpraw kuracjuszów kryniekich stoją 
obecnie dwie sprawy. Fakt wypogodzenia się i zesła- 
nia nam z niebios sporej ilości promieni słonecznych 
w miejsce dotychczasowych strug deszczu, — fakt, 
przyjęty przez wszystkich z niekłamaną radością — 
i czynione w całej pełni przygotowania na przyjęcie 
lekarzy i przyrodników, którzy ze zjazdu w Krako- 
wie, zawitają do nas we wtorek d. 21. bm. W po- 
przedniej już korespondencji zanotowałem okoliczność 
godną uznania, że gmina Krynicy, której przewodni- 
czy p. Józef Znamirowski, poczuła się do obowiązku 
spełnienia wobec zapowiedzianych gości obowiązku 
gospodarza, nie pozostawiając wszystkiego wyłącznie 
w rękach zarządu zdrojowego. jako reprezentanta wła- 
ściciela zakładu zdrojowego — ck. rządu. Gmina po- 
dejmie osobno zacnych gości, uezci ich w sposób mo- 
żliwy, a zarząd kąpielewy spełni wobec nich właści- 
we sobie znowu zadanie. Na czele utworzonego komi- 
tetu z inicjatywy Rady gminnej, w skład którego 
wchodzą między innymi pp. Różański Albert, Nittri- 
bitt Hugo, dr. Franciszek Kmietowicz, Konarski Jó- 
zef, Rotarski Stefan, Babel Bronisław, Głowacki An- 
toni, Miller Karol, Dutkiewicz Erazm, Seidler Wil- 
helm, Kmietowicz Józef, Dienstl Stanisław, Siemień- 
ski Jan i kilku izraelitów, — stoi burmistrz p. Jó- 
zef Znamirowski. 


Wedle ułożonego obecnie programu, we wtorek 
d. 21. bm. wysłane zostaną po przybywających przy- 
rodników i lekarzy wózki do Muszyny, poczem ci zo- 
staną pomieszczeni w łazienkach a wieczorem dnia 
tegoż odbędzie się w dolnej sali domu zdrojowego 
wspólna uczta kosztem gminy i w wielkiej sali na 
pierwszym piętrze wspaniały wieczór z tańcami. Na- 
zajutrz spełni ck. zarząd zdrojowy obowiązki gospo- 
darza, podejmując gości śniadaniem, oprowadzając ich 
po zakładzie itd. Nie wątpimy, że gmina wraz z za- 
rządem zdrojowym uczynią wszystko, by przybyłym 
jak najbardziej uprzyjemnić tych kilkanaście godzin, 
jakie tu spędzą. 

Na zakończenie donoszę, że wczoraj przybył tu 
naczelnik galicyjskich domen i lasów p. Glanz a na 
jutro zapowiedział swój przyjazd protomedyk dr. Me- 
runowicz, 


Na 25. b. m. zapowiedzieli swój przyjazd aka- 
demicy lwowscy, który dnia tego urządzają u nas kon- 
cert a następnego wielki wieczór z tańcami, 

Jak na Krynicę — jest to na raz jeden dość... 


czasie podaliśmy, zapowiadał, odbyło się wczoraj wie- 
czorem w ogrodzie strzeleckim zebranie przybyłych już 
uczestników zjazdu. Prof. Rostafiński powitał gości 
gorącą. przemową. Na zjazd lekarzy i przyrodników 
przybyli między innymi: z Warszawy prof. Bara- 
nowski, Samuel Dickstein, Jan Karłowicz, Leon 
Rzeczniowski, Dawid Waleczny, Ludwik Szymanowski, 
Stanisław Domaniewski, prof. Włodzimierz Brodow- 
ski, prof, Jul, Kosiński, Jan Nathanson; z Petersburga 
Włodzimierz Spasowicz; z Podola Dr. Walenty Se- 
weryn; ze Lwowa dr. Roman Barącz. 

Wakneje, wielkie słowo, oczekiwane z tęskno- 
tą przez tysiące „wielkich* i „małych* uczni, szep- 
tane przez sen.. Wakacje, a wraz niemi marzenia 
młodzieży: wycieczka do lasu na koniku z fuzyjką 
przewieszoną przez plecy, zmieniły się dziś w czyn... 
Radość więc wielka wśród przynajmniej jednej czwar- 
tej części mieszkańców Lwowa, Chłopcy których rodzice 
mieszkają na wsi pakują się „na gwałt*, aby eo prę- 
dzej módz uścisnąć mamę, ojca, lub kuzynkę ideał, 
o której pięknych eczach na lekcji matematyki pisało 
się sonety. — Wszyscy uradowani, nawet ci, którzy 
nie bardzo dobre przywożą świadctwą do domu. Wa- 
kacje długie, można się więc poduczyć i zapewnić 
sobie w ten sposób lepsze świadectwa na rok 
przyszły — na zabawę, na pielęgnowanie kucyka, na 
swobodne hasanie wśród pól, a nawet na pomaganie 
w gospodarstwie dość czasu w dwóch miesiącach. 

Radość więc wielka wśród „małych* i „wiel- 
kich“ uczni, wśród rodziców spragnionych widoku 
swoich „peciech*, radość nie mniejsza wśród nauczy- 
cieli zmęczonych sumiennem wypełnianiem swoich 
obowiązków... Wakacje, wielkie stowo, dziś się w czyn 
zmieniły, aby ucieszyć rodziców, pokrzepić nauczycioli 
i uczni. Oby zadanie swoje jak najlepiej spełniły ! 


Korpusy wakacyjne rozpoczęły wczoraj we 
Lwowie swój tegoroczny żywot nabożeństwem w ka- 
tedrze. Po nabożeństwie mali szeregowcy w pokaźnej 
liczbie około 1000 wraz z swymi przewodnikami, na- 
uczycielami tutejszych szkół ludowych, udali się na 
podwórze ratuszowe, gdzie urządzili owację na cześć 
rady miejskiej, a następnie wyruszyli czwórkami, 
w takt doskonale grającej muzyki „Harmonii* i ka- 
peli uczniów szkoły im. Konarskiego za miasto na 
pierwszą wycieczkę. Malcy w rogatywkach, które w 
tym roku po raz pierwszy zastąpiły brzydkie „kepi*, 


I. oddział chłopeów udających się na ko- 


dworca kolejowego na miejsce przeznaczenia. 


Szkoła św. Marcina urządziła wystawę ro- 
bót i rysunków, wykonanych przez jej uczniów i 


NA Bekniej przedstawiaja OMOlty kan- Owacja. Henrykowi Jordanowi w Krakowie, 


wczoraj jako w dniu jego imienin składały życzenia 
dzieci korzystające z dobrodziejstw tego szlachetnego 
męża. Rano odprawioną była na pomyślność soleni- 
zanta msza Św. zaś po połndniu urządziły mu dziat- 
ki w parku owację. Miłość dzieci jest najpiękniejszym 
owocem, który wielkoduszny przyjaciel dziateczek w 
swem życiu zyskać potrafił, Przy udekorowanym wej- 
ściu do parku ustawiono zdobny w zieleń rydwan, 
którym dzieci odwieść miały dr. Jordana do główne- 


19 lipca br. popisowe strzelanie p. Adolfa Podlew- . wowe, czysto i porządnie wykonane i wdzięczne poń- 
skiego. czoszki, których sztuka robienia z każdym dniem co- 

Opróźnione są dwa stypendja z fundacji j taz bardziej ginie. Są dalej robótki szydełkowe, spo- 
Leona Sapiehy po 500 zł., przeznaczone dla mło- | dniezki, chusteczki włóczkowe. Starsze dziewczątka 
dzieńców urodzonych w Galicji lub w W. Ks. Kra- przedstawiały próby cerowania i łatania tak znako- 
kowskiem, którzy ukończywszy nauki uniwersyteckie , mite, że tych naprawek prawie nie widać. Szezęśliwe, 
lub akademickie z postępem znakomitym, pragnęliby nigdy nie będą chodzić w podartych sukienkach. 
z początkiem roku szkolnego 1891/92 udać się do Najwyższe klasy 5 i 6. wystąpiły już z pięknie po- 


zagranicznych zakładów naukowych, w celu nabycia 
głębszego wykształcenia w obranym zawodzie. Naro- 
dowość kandydata lub wyznanie religijne nie stanowi 
różnicy. Stypendja wypłacone będą. w dwóch półro- 
cznych równych ratach z góry i trwają prawidłowo 
przez rok jeden. Wolno wszakże rozdawcy, którym 
jest książę Adam Sapieha, pozostawić stypendystę 
w posiadaniu stypendjum jeszeze przez rok drugi. 
Stypendysta obowiązany będzie z końcem każdego 
półrocza szkolnego wykazać się „przed rozdawcą 
w sposób wiarygodny, iż bawiąc zagranicą, oddaje 
się rzeczywiście naukor: zawodu sw-"o z zamiłowa- 
niem i bardzo dobrym ; ;pm. „udnwać sy Wy- 
działu krajowego z terminen: do 2. sierpnia. Wakują 
także trzy analogiczne stypendja po 1.000 zł., fun- 
daeji składkowej, na które cesarzowi przedkłada kan- 
dydatów Wydział krajowy. Termin ten sam. 

VL Zjazd przyrodników i lekarzy pol- 
skich w Krakowie, rozpoczął dzisiaj swe obrady. 
Szczęść Boże pracy naszych uczonych ! Wspólna wy- 
miana światłych myśli do wieńca zdobyczy nauko- 
wych, wywałczonych pracą polską, doda z pewnością 
niejeden listek, zdumiewający świat naukowy, kojący 
cierpiącą ludzkość... Szczęść więc Boże pracy lekarzy 
i przyrodników polskich! Jak program, który w swoim 


cych. Rzadko trzeba się przytem odnieść do 
innych znamion. 

Z tego wynika, że bierze się najpierw pod 
rozwagę zwierzęta, które mają paznokcie; te są 
albo ludźmi, jeśli mają nogi i ręce, albo małpa- 
mi, jeśli mają cztery ręce. Potem następują 
zwierzęta z pazurami. Jeśli przednie łapy są za- 
mienione w gatunek skrzydła, są to nietoperze; 
inne mają cztery nogi; rozdzieła się je na po- 
rządki wedle uzębienia; jeśli mają wszystkie zę- 
by silnie wyrobione, są zwierzętami drapieżnemi, 
a jeśli mają wszystkie zęby słabo wyrobione, są 
zwierzętami owadożernemi; gryzonie nie mają 
kłów, a zęby sieczne są ogromne; bezzębne ma- 
ja tylko zęby trzonowe, a dziobaki mają dziób 
ptasi zamiast pyska. W Australii, a potroszę w 
Ameryce i w Indjach są zwierzęta uzębieniem 
podobne do rozmaitych porządków. ale mające 
torebkę pod brzuszkiem, do której chowają nowo- 
narodzone dzieci; ż tych zwierzat zrobiono oso- 
bny porządek zwierzat torebkowych. Potem przy- 
chodzą zwierzęta, które mają kopyta zamiast pa- 
znokci na paleach. Te się dzielą na cztery po- 
rządki: Słonie mają na przednich nogach pięć, 
a na zadnich cztery kopyt; stąpają na całej sto- 
pie, kiedy wszystkie inne kopytowe zwierzęta 
stąpaja tylko na palcach; mają kły ogromne i 
trąbę na nosie. Konie mają jedno kopyto; zwie- 
rzęta odżuwające mają dwa kopyta wykształcone, 
czyli tak zwaną racicę, zębów siecznych i kłów 
nie mają w górnej szczęce, a mają w żołądku 
księgę za pomocą której mogą pokarm odesłać 
do ust i ponownie odżuwać; inne zwierzęta o 
rozdzielonych kopytach tworzą porządek grupo- 
skórnych. Wreszcie nogi u zwierząt zamieszku- 
jących morze bywają zamienione w niezupełne, 
albo w zupełne wiosła; w pierwszym razie są to 
foki, w drugim walenie. 


Jeźli klasyfikacja podawana w szkołach, 
której przykład podałem, ma służyć do tego aby 
wyrobić w uezniu zmysł klasyfikacyjny jasny, 
musi nie być zbyt naukową, i wcale nie powinna 
uwzględniać ani ukrytych ani paleontologicznych 
znamion, których uczeń niezna, i których przeto 
nie może uznać jako słuszny powód klasyfika- 
cyjny. Zresztą te znamiona są dotychczas sporne, 
a doprowadziły u ptaków naprzykład do bezprzy- 
kładnego chaosu w najnowszych ornitologiach, 
który się odbija także w podręcznikach szkol- 
nych. Tak naprzykład czytałem definicję porząd- 
ku ptaków, opartą pedagogicznie słusznie na tem, 
że mają dwa palee u nóg na przedzie, a dwa 
z tyłu; a potem podano zaraz jako pierwszy 
przykład takich ptaków naszego dudka, który 
jak wiadomo ma trzy palce z przodu a jeden 
z tyłn. Zrobiono to z bardzo uczonych względów, 
ale obalono tem samem w umyśle ucznia wszel- ! 


kie pojęcie o znaczeniu klasyfikacji, i uczyniono 
zamach na jego zmysł naukowy i przyrodniczy 
i na jego zdrowy rozsądek. Albo, i to najczęściej 
kuje lekcję bezmyślnie, aby ją zapomnieć, a wte- 
dy nie wiedzieć po co tego się uczy; albo zain- 
teresował się i usiłuje uważać, a wtedy przekona 
się, że ksiażka jest albo niezrozumiałą, albo ba- 
łamutną. W szkole powinna być budowa nóg 
całą podstawą podziału ptaków na porzadki i 
przeto papuga i dzięcioł, kukułka i pieprzojad 
powinny należeć do jednego porządku, wraz z 
ptakami $piewającemi, a z wyłączeniem jaskółek 
i kolibrich, które mają czepcze, i ptaków drapie- 
żnych o potężnych pazurach. Wtedy tylko zrozu- 
mie uczeń o co przy klasyfikacji chodzi i może 
się nią zająć. 

Podam przykład dalszego opisu zwierząt 
jakie w podręczniku szkolnem być powinny, na 
zwierzętach drapieżnych, wymieniając zwierzęta 
ważniejsze, tworząc klasyfikację niezbyt uczoną 
a dla ucznia pojętną, i wyczerpując już wszystko 
to co uczeń może i powinien spamiętać. Zwie- 
rzęta drapieżne (carnivora), których definicję już 
podano powyżej, mają nogi równej długości, są 
zwinne, jadają przeważnie i wyłacznie mięso, co 
przyrodnik uczony pozna po budowie ich zębów 
i krótkości wielkiej wnętrzności w brzuchu. Dzielą 
się na eztery rodziny. 

Niedźwiedzie (nosi) chodzą na całej 
stopie, jadają często także miód albo owoce, 
i bywają pokryte długiem i ciepłem futrem. Nie- 
dźwiedzie właściwe są to zwierzęta duże, bez 
ogona, które łażą dobrze po drzewach i mogą 
stanąć na tylnych łapach. Mieszkają w Europie, 
w Azji i w Ameryce półnccenej, a są większe i 
silniejsze na północy. Największy niedźwiedź 
biały mieszka na morzu lodowatem i dochodzi 
dp długości czterech metrów; u nas mieszka 
większy niedźwiedź bury i mniejszy bartnik. 
Niedźwiedzie z ogonami są zwykle mniejsze; 
rosomak zamieszkuje północną część starego 
świata, ma wielkość największego psa, łazi po 
drzewach i jest bardzo krwiożerczy. U nas mie- 
szka mały borsuk; w Ameryce zwłaszcza połu- 
dniowej jest mnóstwo małych a bardzo zwinnych 
niedźwiedzi o długich ogonach za których po- 
mocą czepiają się nawet drzew. 

Psy (canes) chodzą na palcach i 
mają zwyczajne pazuryi oczy. Cho- 
dzą gromadami w stanie dzikim i jedzą mięso i 
padliny. Pies domowy jest największym przyja- 
cielem człowieka; psy dzikie zamieszkują cały 
świat. Wielkie nazywają się wilkami; małe sza- 
kalami jeźli chodzą gromadnie, a lisami jeźli 
żyją samotnie i jeźli mają ukośne oczy. U nas 
i w północnej Azji żyją wilki bardzo drapieżne, 
i lisy duże i przebiegłe; zwierzęta te karłowa- 


'szytemi koszulami, chusteczkami haftowanemi, całą 
białą bielizną, praktyczną a nie efektowną. Prawdzi- 
we małe mistrzynie. Rysunki rozwieszone po ścianach 
sprawiają przyjemne wrażenie swą czystością i nai- 
wnością i świadczą dobrze o metodzie, którą nauczyciele 
się posługują. W ogóle kierownicy i nauczyciele szkoły 
zyskali sobie tą wystawą zupełne uznanie swej pracy, 
gorliwości, poświęcenia, z jakiem pracują nad dobrem 
lwowskich dzieci. 

Zjazd pedagogiczny w Drohobyczu zgroma- 
dził 250 uczestników; szczegółowe relacje przyszle 
nzsz korespondent. 

(p) Pływalnia w zakładzie kąpielowym św. 
Anny cieszy się coraz większem, a zasłużonem po- 
wodzeniem. Woda co dzień zmieniana w olbrzymim 
basenie, jak łza czysta, jest prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla pragnących użyć kąpieli. Mielibyśmy tylko 
jednę prośbę do szanownego właściciela zakładu. Na- 
uczyciel pływania (w języku galicyjskim nazywany 
„Szwimmajstrem *), ucząc polskie dzieci, korhenderuje 
po niemiecku „eins, zwei, drei“... Państwowego języ- 
ka w Życiu całkiem prywatnem mamy aż nadto, a 
dzieci nasze owego „eins, zwei, drei“ do sytości za- 
żyją z musu w austrjackiem wojsku, możeby przeto 
można niemiecką komendę, polską komendą zastąpić. 


go pawilonu. Ale solenizant nie zgodził się na to, 
otoczony dziećmi podążył na miejsce gdzie przyjmo- 
wał z serc płynące nie sztuczne życzenia. Po zaba- 
wie, ogniach sztucznych, śpiewach, dzieci odprowa- 
dziły gremialnie solenizata i jego małżonkę do domu, 
a do pochodu tego przyłączyło się iliczne grono osób 
starszych z różnych sfer miasta. 


Konkurs na posadę kierownika szkoły gim- 
nastycznej z pensją roczną 1.000 zł. rozpisało kra- 
kowskie towarz. gimnastyczne „Sokół“. "Wymagany 
jest egzamin rządowy do udzielania nauki gimnastyki 
w szkołach średnich, Posada objęta ma być 1 wrze- 
śnia b. r. Zgłaszać się należy do Wydziału Towa- 
rzystwa do końca lipca b. r. 


Na restaurację kościoła Najśw, Panny 
Marji w Krakowie, złożyła osoba, niechcąca być na- 
zwaną, ponowny datek w kwocie 300 zł. Prócz tego 
złożył br. Konstanty Przezdziecki 100 zł. na restau- 
rację kaplicy, w której znajduje się pomnik Marcina 
Leśniowolskiego, herbu Roch, dając tem inicjatywę 
do składki na odnowienie pomnik. i kaplicy, Myśl ta 
powstała wśród grona osób, używających tego samego 
herbu i niezawodnie znajdzie naśladowców i po- 
parcie. 
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uczył i które powiedzą mu jeszcze inne rzeczy, 
które powinien w zadaniach piśmiennych opisy- 
wać. Posłuży do tego widok zwierząt wypcha- 
nych i odwidzenia menażerji skoro się sposo- 
bność do tego nadarzy ; ale najważniejszą rzeczą 
pozostanie przecie ilustrowana czytanka zebrana 
z dzieł Bufona, Araga, Księcia Wied, Brehma, 
Pietruskiego i Wodziekiego, która klasyfikacyjne 
ramy wypełni obrazem Żywej przyrody. Świat 
cały dla ucznia ożyje, kraj każdy otrzyma zna- 
mię własne, a poczucie sympatji ze światem 
zwierzęcym rozbudzi się potężnie, 

Indje i Brazylia nie będą już martwem 
słowem. Olbrzymie słonie będą chodzić po gó- 
rach i równinach. Indje przyswojone przez czło- 
wieka, rozumiejące człowieka, pełne powagi i 
roztropności, a bracia ich staną pośród lasów 
jako najwspanialsza zwiórzyna Obok nich za- 
mieszkają po wsiach nasze zwierzęta domowe, 
małpeczki złośliwe a jednak czczone na podo- 
bieństwo bóstw, papugi pstre, pojętne i krzykli- 
we i wielki bocian o nagiej szyi, marabu, który 
utrzymuje czystość ulic wraz z szakalami i psa- 
mi. W gąszczy będą czatować tygrys i lampart 
czekając na przybycie antilopy, człowieka, a wąż 
okularnik ślizgająe się-po prochn stokroć niebez- 
pieczniejszym będzie wrogiem. 

W Brazylii las dziewiczy, nieprzebyty po- 
chylił się nad nurtami ogromnych rzek, po któ- 
rych pływają delfiny a kaimany żarłoczne. Zycie 
roi się po gałęziach drzew; mnóstwo małpeczek. 
ptaszków, wywiórek i małych niedźwiedzi roi si: 
po gałęziach, na których królują orły i wspaniał 
papugi, a gdzie puma czyha na zdobycz. Po 
drzewami szuka mrówkojad swojego jadła w tc 
warzystwie innych zwierząt, dziwacznych, be 
zębnych. Tapir i mały jeleń pasą się pośr - 
stad niebezpiecznych dzików, gryzoniów i żura 
o skrzydłach zbrojnych w ostrogi. Kolibry ni 
klejnoty zawisły w powietrzu, a grzechot: 
ostrzega grzechotem ogona o swojem złowrogi - 
przybycin. Królem lasu jest jaguar plamisty. 

A jeszcze cudowniej ożyje własna ojczysta 
przyroda. Ona stanie się naprawdę księgą dla 
człowieka, w której pełno zrozumiałych znaków 
i głosów. Zrozumie pochody ptaków i ryb, i 
będzie rozumnym świadkiem bocianich i jaskół- 
czych sądów i sejmów. Będzie wiedział jakimi 
budowniczymi są ptaki śpiewaki i będzie śledził 
uważnie obroty jastrzębia złodzieja, . lisa filuta. 
Myślą zajdzie do borsuczej jamy i odkryje jak 
pięknym, jak wymownym jest ten świat Boży, 
który mu się wpierw wydawał tylko zieloną albo 
białą płaszczyzną, pokrytą błękitnym albo szarym 
dachem. 


cieją na południu, a szakale zamieszkują tylko 
Afrykę i południową Azję. W tych samych kra- 
jach mieszkają hyeny, które się różnią od psów 
właściwych spadzistym krzyżem i bardziej okrą- 
głą głową ; są to zwierzęta duże i niebezpieczne, 
chociaż jedzą ścierwo z zamiłowaniem. Hyena 
plamisty zamieszkuje Azję, pręgowata Afrykę, 
gdzie się znajduje także lihason, hyena bardzo 
drapieżna znaczona rozmaicie, tak jak nasze psy 
legawe. 

Koty (feles) chodzą na palcach, mo- 
gą ściągać pazury i mają w oczach 
źrenicę cienką pionow0 ustawioną. 
Koty wielkie mieszkają w krajach gorących, a 
maleją ku północy. Żyją w jedynożeństwie, łażą 
po drzewach jeśli niesą zbyt wielkiemi i chwy- 
tają zdobycz jednym susem. Lwy s% to wielkie 
koty jednostajnie bure. Lew afrykański, miewa 
bez ogona dwa metry długości, nie łazi po drze- 
wach, a ryczy straszliwie; samiec ma grzywę, 
samiec i samica kutas na końcu ogona. W za- 
chodniej Azji są lwy mniejsze, ale podobne, w 
gorącej Ameryce mniejsze jeszcze, które nie mają 
ani grzywy, ani kutasa u ogona, a nazywają się 
pumą albo hugnorem. Tygrysy równie wielkie 
jak lwy, zamieszkują Iudje, Chiny i południową 
Syberję, mają czarne pręgi na czarnom futrze i 
także nie łażą po drzowach. Tamparty są wiel- 
kości średniego psa 1 mają plamy szare na bu 
rem futrze; mieszkają w Afryce, w Azji gorącej | 
gdzie się nazywają panierami i w Ameryce go- 
rącej, gdzie są najsilniejsze i nazywają się jagu- 
arami. Małe koty rozmaicie znaczone znajdują 
się wszędzie po za Australją; u nas mieszkają 
dziki żbik i kot domowy. Rysie mieszkają w tym 
samym obrębie, są nieco większe i mają kosmyki 
włosów nad uszyma. Gepord wreszcie afrykański 
jest istotą pośrednią międży psem i kotem. Zre- 
sztą podobny do lamparta, ale ma nogi psie. 
Jest to zwierze domowe i służy na wschodzie do 
polowania. 

Dosyć już tego przykładu;  daruję już 
czwarty i ostatni porzadek łasic. W ten sposób 
może się cała nanka o zwierzętach ssących zmie- 
ścić na kilku kartkach, a eała zoologia zamieni 
się w krótką broszurkę. Uczniowie nauczą się 
do każdej lekcji ale zupełnie na pamięć, tego co 
o jednej stoi rodzinie, a nauczyciel dopilnuje 
potem aby tego zoologicznego pacierza niezapo- 
mnieli. Tak stworzą się w ich nmyśle nadzwy- 
czaj proste naukowe ramy, w które trzeba będzie 
potem dopiero włożyć rzecz samą, nie o formu- 
łach wzębień, kierunku włosów, budowie wnę- 
trzności i innych rzeczach zajmujących dla uczo- 
nego, ale o tem co może młodzieńczy umysł za- 
jaąć. Najpierw posłużą do tego obrazy, zapomocą 


Wojciech Dziedusoychi. 
których uczeń zrozumie dopiero tego to się na- — — 
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> Mały zabójca. W Dolnych Synowcach — 
jak donosi Gazeta Polska — posprzeczali się przed- 
Wczoraj dwaj chłopcy: 14-letni Mozes Schifner i 13- 
letni Jakób Weissbier. Ten ostatni popadł w taki 
gniew, iż chwycił ze Ściany rewolwer ojecowski i 
strzelił kilkakrotnie do Schifnera. Pięć ran otrzymał 
ten ostatni. Sprowadzony z Seretu dr. Ehrlich opa- 
trzył ciężko rannego chłopca i odesłał go do kraj. 
szpitala w Czerniowcach. 

(p.) Moe nawyknienia. Pan Jakób, właściciel 
Jednokonnej dorożki (we Lwowie nazywa się „eln- 
sSZpener*) postanowił kupić sobie rękawiczki, celem 
uświetnienia jakiejś uroczystości rodzinnej. © 

— Proszę o parę ręhawiczek — mówi wcho- 
dząc do sklepu. 

— Który numer ? 

— Trzysta dwadzieścia sześć. 

(p) Kwiatek stylistyezny. W górnej części 
Strzelnicy miejskiej ustawiono słup z następującem 
ostrzeżeniem, które tu odpisujemy dosłownie : n Ze 
względnie bezpieczeństwa od strzałów przechód 
wzbroniony!“ Biedna ty polska mowo! 


Z plantacji miejskich dochodzą skargi in- 
spektora p. Rochringa, że już od dłuższego czasu ja- 
kies niewyśledzone indywiduum niszczy systematy- 
cznie krzewy w ogrodzie miejskim i na wałach het- 
mańskich. Ten barbarzyńca wyrządził już szkodę na 
Przeszło 300 zł. P. Roehring zupełnie słusznie żąda 
energicznego śledztwa i surowego ukarania winnych. 

Pociągi spacerowe do Brzuchowie. Co 
niedziela i święto aż do odwołania będą kursowały 
Pociągi spacerowe między Lwowem a Brzuchowicami 
2 wozami I i III klasy. 

Odjazd ze Lwowa o godz. 3 min. 3 po połu- 
dniu. Przyjazd do Brzuchowie o godz. 3 min. 51 po 
Południu. 

Odjazd z Brzuchowie 0 godz. 8 min. 39 wie- 
tzór. Przyjazd do Lwowa o godz. 9 wieczór. 

Do tegoż pociągu wydawać się będzie we Lwo- 
Wie bilety powrotne II i IM klasy do Brzuychowie. 
Cena biletu IT klasy wynosi 44 ct., III klasy 24 ct., 
dla dzieci zaś niżej lat 10 24 ct. względnie 13 ct, 
, Oprócz powyższych powrotnych biletów będzie 
się wydawać także bilety II i III klasy ze Lwowa 
do stacyj Kleparów i Brzuchowice jakoteż z Brzucho- 
Wie do stacyj Kleparów i Lwowa, względnie ze stacyj 
Kleparów do Lwowa i Brzuchowic, 

Na powyższych stacjach będą także przyjmowa- 
le pakunki, 

Ruch tego pociągu spacerowego będzie wstrzy- 
Many tylko w razie rzeczywistej niepogody, o czem 
dźdorazowe odwołanie takowego będzie ogłoszone 
lajpóźniej do godziny 2 po południa na bramie gma- 
„łu dyrekcji ruchu (ulica Trzeciego maja 1. 3) jako- 

w cukierniach panów Bieniedzkiego, Kosteckiego i 
Wierzbickiego, 
do Pierwszy pociąg spacerowy odejdzie ze Lwowa 
Brzuchowie w razie pogody dnia 19 bm. 

Odjazdy i przyjazdy oznaczone są wedle zegaru 
lwowskiego. 

Zmarli we Lwowie: Karol Sermak, pod- 
Pułkownik na pensji, w 63 r. życia i Olga Glaas, 
W 38 r. życia. 

W Wilnie zmarł znany homeopata i etnolog 
Bustachy Wróblewski. 

W tych dniach zakończyła życie A. Milew- 
ika, matka znanego w Wilnie miljonera i miłośnika 
ztuki. Wspaniały pałac Milewskich w Wilnie zdobią 

0zne obrazy, przeważnie pędzla malarzy szkoły mo- 
Machijskiej, a między innymi obrazami jest tam także 
Stańczyk“ Matejki. 

„ Aleksander Bakaławicz zmarł w Sułowie 
dia 15 bm., przeżywszy lat 71. Po nabożeństwie 


a obnem w Biskupicach, zwłoki przewiezione zostały 


? grobów rodzinnych na cmentarz krakowski. 
Stan powietrza. Przez całą dobę mieliśmy 
Pogodę, dziś rano i wczoraj wieczór mała mgła. 
Barometr opada. 
Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 
12 godz. w południe 761 mm. 
ù „Prognoza na dobę dnia 18. lipca (od północy 
p Północy): Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
kp ółnocy, co do siły słaby (1— 2), Średnia tempera- 
zg doby będzie około -|-210C, stan nieba będzie 
cy, a względna wilgotność powietrza około 
lo» opad, deszez chwilowy. 
Jutro, dnia 18, lipca: 


ad: == 
Byzona Wek św. Szymon 


„, Od Administracji. Dla dogodności osób 
Przebywających na letnich mieszkaniach będzie- 
Y wyjątkowo podczas sezonu kapielowego przyj- 
Mowa przedpłatę tygodniową, liczące z przesyłką 
pocztową po ct. 50 za każdy tydzień, 


p m 
Ze świata. 
„ Niegdyś pogadanka była rakietowym ogni 
Sibrich, subtelnych myśli; piękną była jak delikatny 
niech. Dziś brodzi się w opowiadaniach; każdy 
ją" o swoich osobistych sprawach, które właściwie 
A ogo nie obchodzą. Do tej mdłej sieczki dosypuj 
tochę polityki i wczorajszych nowinek z miasta Roz. 
towa nie ożywia się nigdy duchem, Jas 
Pem, nie ulatuje, podobna lekkiemu 
i na myśl, z kwiatu na kwiat, 
Ywało. " 
Pogadanka stała się banaln łytk 
Powa, jakby ja stósowano do E N a koda 
Mierozwiniętych umysłów. Pusta paplanina i nie wieś 
“ej, Rozwielmożniła się jednak powszechnie. Gsiadą 
tarówno na różannych usteczkach kobiet, jak i a 
„tach wesołej młodzieży i tych sztywnych mężów 
dających powagę, których cała inteligencja mieści się 
djczęściej w ich sposobie noszenia zarostu, lub askie? | 
mw de AE się bez końca, nudna 
a, bezbarwna, bez połys ii ipu. 
BWA) kplj aloe połysków myśli i dowcipu. 
Czasem mówią o sztuce, muzyce, literaturze. 
wi dziej zajmującem byłoby słvszeć stolarza, rozpra- 
lącego o heblowaniu desek, aniżeli przystojne to- 
dj U stwo, gdy skieruje pogadankę na owe najwznio. 
Ma rzeczy. Czy ludzie ci czują i pojmują, co mó- 
Bł, , Wcale nie. Nikt nie natęża swoich władz umy- 
dg i nie stara się zgłębić całego znaczenia słów, 
tzan. U powtarzają komunały przypadkiem posły- 
ws ub wyczytane w piśmie codziennem. Oto 
Zystko. 
Jakie Nie Potrzeba zaraz w każdej rozmowie rozwijać 
arezy poco problemata. Z pewnością nie, Wy- 
Wie „° „deżeli będzie się mówić o tem, co się rozu- 
W.” Naturalne ż i 
tedy dopi o 29 Wypada przytem troszkę myśleć. 
wano P rodzi się prawdziwa pcgadanka. Tak 
` «4 rajm SdYŚ sztukę nigdy nie być nudnym, a 
ich Ean Ującym, podobać się wszystkim i wszyst- 
Nazystkie 5 Czem? Kilkoma słowami. Niczem i 
em. 
1 yA naszych czasach papla się i śmieje wiele. 
si, dla głupstewek często tak płaskich, że dziwić mu- 
I eo, one rozśmieszają. Dawniejsze zachwyca- 
Pei ots, iskrząca jak iskry, które pod osłoną złośli- 


motylowi, z my- 
jak to dawniej 


p Wie ły najsubtelniejsze myśli, znikły zupełnie, 
mi. fał one czysto jak srebro: dzisiejszy śmiech 
Szywie jak fałszywa moneta. 


nalność jest powszechna. 


fantazją, dowci- ` 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Lipca 1891. 


Menger i Ebel ubolewali nad upadkiem wywozu 


Są wyjątki. Bezwątpienia, Jest ich może bar- 
dzo wiele. Ale złe dosięga wtedy szczytu, jeżeli wy- 
ątkiem jest właśnie to, co ma być regułą. 

Któż temu winien: mężczyzna czy kobieta? 
Oboje. Mężczyzna dlatego, że ukochał bezmyślne, tak 
zwane kawalerskie życie w kawiarniach, kasynach i 
lokalach publicznych, które powoli tępi w nim do- 
wcip, fantazję, delikatność, poczucie piękna í rozleni- 
wia jego umysł. Przyzwyczajony do tego wygodnego 
zabijania czasu, w którem jego władze umysłowe 
wygodnie drzemać mogą, a on w niczem, ani 
w słowach ani w ruch .ch krępować się nie potrze- 
buje, poczyna to piękne życie towarzyskie uważać 7a 
przykry, bo narzucony obowiązek. Nie odczuwając już 
Jego słodkich ronęt, st oni od niego, a gdy już tam 
wejść musi, wnosi doń całą swoją trywialność. Ko- 
bieta, która bezwarunkowo dzierzy berło tego świata 
I która tworzy obyczaje, winną jest także, gdyż ma- 
Jac nieograniczoną potęgę, może złe naprawić, a tego 
nie czyni. 

Piękne panie, od was zależy wszystko. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. „Mały Faust“ Hervy'ego nie 
mający ubiegłej zimy zbytniej sympatji publi- 
czności, zgromadził wczoraj (ciepły i cichy był 
wieczór ..) tłumy widzów... Faworem publiczności 
cieszyła się przed innemt primadonna operetki 
naszej p. Skalska i Dina, której „wkładkę“ ar- 
cyżywo  oklaskiwano. Je: Kasprowiczowa nie 
schodziła też bez aplauzów. Pp. Skalski, My- 
szkowski i Laskowski trudzili się z powodzeniem. 
Czwórka baletu włoskiego z p. Seregni na czele 
doczekała się hucznego „bravo“. Czegoż chcieć 
więcej ? 

— Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
w teatrze letnim po raz drugi „Nasze żony* komedja 
w 5 aktach Mosera i Schónthana. — Jutro w sobo- 
tę „Wielki Mogoł* operetka w 3 aktach a 4 od- 
słonach Ed. Audrana, słowa Chivot'a i Duru, tłóma- 
czenie A. Kitschmana. Drugi występ ansamblu corps 
de balletu opery della Scala w Medjolanie, a to: 
panny Erminii Seregni, primaballeriny i baletnie pa- 
nien: Emilji Schena, Isoliny Sipamenti, Giny Ripa- 
monti i Carlotty Passoni, 

— (p) Ks. Kneippa wodoleczenie w sto- 
sunku do hydroterapji napisał Dr. Ale- 
ksander Medwey z Morszyna. Zdanie tak 
kompetentnego autora od kilkunastu lat pracującego 
z wielkim skutkiem w zakresie wodoleczenia, zasłu- 
guje na uwagę — zwłaszcza teraz gdy „knajpiar- 
stwo“ coraz większą zyskuje liczbę fanatycznych zwo- 
lenników. Jasvy wykład zaleca to dziełko. 


ORE —— GENRE NNW CURRNRONNĄ 


m. e a 


Dział ekonomiczny. 


Stan spraw serwitutowyeh Od początku 
ustanowienia władz serwitutowych po koniec czerwca 
1891 roku, zgłoszono 30.549 spraw serwitutowych, 
podlegających postępowaniu wedle patentu z dnia 5. 
lipca 1853 r. Z pomiędzy tych spraw zgłoszono 18 
dopiero w I. półroczu 1891 r. Z całej liczby zgło- 
szonych spraw załatwiono po koniec miesiąca czerwca 


1891 roku 30500, z których jednak pozostaje jeszcze | 


w zawieszeniu, już to z powodu wniesionych rekur- 
sów, już to z powodu nieoddanych ekwiwalentów lub 
niezłożenia kapitałów wykupna, 38, tak, że liczba 
ostatecznie już załatwionych używalności wynosi 
30.462. Z końcem miesiąca czerwca 1891 pozostało 
do załatwienia 49 spraw, z których 82 nie było je- 
szcze wcale przedmiotem dochodzenia, 17 zaś zosta- 
wało już w toku pertraktacji, 

(W ciągu ostatniego półrocza załatwiono osta- 
tecznie 27 spraw, a to w drodze ugody na korzyść 
stron uprawnionych 14 spraw, w drodze orzeczenia 
na korzyść stron uprawnionych 2 sprawy, podczas 
gdy w 11 wypadkach odsądzono występujących z ro- 
szczeniami do słażebności, 

„Ze względu na rodzaj serwitutów załatwiono 
He półroczu ostatecznie spraw: 6 o pobór 
Izewa 0 owego, 3 0 praw. . 
inne służebności. Prawo paszy, wreszcie 18 o 

Jako wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano uprawnionym po koniec czerwca 1891 r.: 
a) w pieniądzach 1,211.047 zł. 9:/, ct. wa.; b) w 
gruncie 277.384 morgów 310'/, kwadr. sążni. Ekwi- 
walenta gruntowe obejmują 161.986 morgów 1262t/, 
kw. sążni lasu i 115.397 morgów 648 kw. sążni 
pastwisk, ról i łąk. » : 

Sprawy dotychczas niezałatwione przypadają na 

4.16 wiaty w następującym stosunku: 14 
pojedyńcze po „A: ; ; śe 
spraw zalega w powiecie żółkiewskim, 5 w powiecie 
ie 4 w powiecie brzeżańskim, po 3 w po- 
Ea iskim, liskim i ropczyckim, po 2 w 
wiatach kołomyjs amo. kim i żywieckim 

iatach cieszanowskim, tłumackim ywieckim, 
powiatac u powiatach buczackim, dobromilskim, 
wreszcie po t wą 3 
gorlickim, limanowskim, podbajski aa | 
skałackim, śniatyńskim, stryj Ao ma żadnej nie- 
turczańskim. W innych Ay 
załatwionej sprawy serwitutowej. 
A. Za- 

—kolej północna ceS8TZR Foray oa adik 

rząd koleji północnej cesarza Ferdynan h dl 

kak . ‘h liniach lokalnych dia 
od 1 sierpnia br. na swyć fwa. Je- 
transportu osób znacznie zniżoną taryfę St1e risk ze 
dnocześnie zmiesionem będzie przewożenie p gy: 
wolnych od opłaty. Taryfa polegać będzie TIE kac 
cjach jednostkowych opłat od 2 do 4 ct. za < © jod 
sę i 3 do 6 ct za II klasę jazdy. Strefy mieć 9¢ 4 
długości 10 kilometrów, przyczem za i kilometr ja 
zdy w strefie następnej płacić będzie trzeba aż do koñ- 
ca strefy. Za odległości od 1 do 5 kilometrów usta- 
nowione będą należytości minimalne od 10 wzglę- 
dnie 15 et. za III względnie II klasę. Za odległości 

€ 

od 6 do 10 kilometrów ustanowioae zostały ceny ja- 
zdy po 14 względnie 20 et. za ITI względnie II kla- 
sę. Wskutek tej nowej taryfy ceny jazdy osób na 
liniach lokalnych kolei Północnej zniżone będą na 25 
do 30%. ; 


, — Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
1 przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od dna 4 lipca do dnia 11 lipca b. r, bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 9.80 do 10.30, żyto 
7.20 do 7.60, jęczmień browarny 6.— do 6.35, Ję- 
czmień pastewny 5.15 do 5.50, owies 7.10 do 7.40, 
hreczka 8.35 do 8.75, kukurudza zeszłoroczna 5.75 
do 6.50. proso — —. do ——. groch do gotowania 
7.— do 7.50. groch pastewny 5.110 6-—, 80czewi- 
ca —— do ZA Śl 5.50 do 5.75 bobik 5.75 
do 6.30, wyka 5.— do 5.30. koniczyna 40.— do 
45,—, koniczyna szwedzka —'—* do ——-, tymotka 
—.— do —.—, anyż rosyjski 23.— do EE pak 
płaski 20— do 23—, kminek I7 1850 
rzepak zimowy 13.50 do 13.75, rzepak naj rzepik ie 
do 1325, rzepik zimowy —:— %0 —* 0.— RE 
tni —.-— do —.--, lnianka 9.50 do 10. fe 
nie lniane 11.50 do 12.—. cbmiel 107. do 118- 
nafta zwykła 14.25 do 15.25, nafta salonowa 16- 
do 17.50, Spirytus 10.000 1 terpercent pak Ż 1 
wany z podatkiem konsumeyjnym 52.45 do o 
Wiedeń dnia 16 lipca. Na dzisiejszy targ 
nierogacizny galicyjskiej przypędzono 2722 sztuk. 
Za 100 kilo żywej wagi płacono 37 do 40, za 
towar osobliwy 42 zł, 


f — Wiedeń dnia 17. lipca (Telegramy Gaz. 
Nar.) Pszenica na jesień 9.49, żyto 8.45, owies 
5.87. 


IRRE "OR "TA OCZ OER AA | PPL BIE 


Ostatnie wiadomości. 


W sprawie Morskiego Oka donoszą 
z Zakopanego, że p. namiestnik hr. Badeni zażą- 
dał szczegółowego sprawozdania urzędowego „0 
ostatnich zajściach nad Morskiem Okiem. Sędzia 
Lewiński bawił ostatnimi dniami w Krakowie, 
powołany przez prezydenta Zborowskiego. Na 
życzenie rządu udzieliło Towarzystwo tatrzańskie 
kwatery w Schronisku nad  Morskiem Okiem 
dwom galicyjskim żandarmom, z których jeden 
nie umie po polsku. Po węgierskiej stronie pełni 
służbę czterech żandarmów, oraz strzelcy księcia 
Hohenlohego. Wzburzenie na Prusaków wśród 
górali naszych wzrasta każdej chwili. . Odpo- 
wiedź hr. Taaffego uważają tutaj powszechnie 
za niedostateczną. Jedynie energiczna interwen- 
cja hr. Kalnoky' ego mogłaby zapobiedz ewentu- 
alnym katastrofom. i 

Gazeta Lwowska podaje niewiarygodną wia- 
domość, jakoby „odpowiedź hr. Taafiego na in- 
terpelację Koła polskiego zadowoliła członków 
Koła polskiego wszelkich odcieni. Prezes Jawor- 
ski podziękował hr. Taaffemu jeszcze wczoraj za 
odpowiedź, i odbył z prezydentem ministrów 
krótka konferencję, na której otrzymał zupełnie 
uspokajające zapewnienia. * 


W poruszonej przez nas sprawie wpisow 
hipotecznych wykazał w Kole polskiem 
| trafnie poseł Chrzanowski, że uchwała sk 
| du w sprawach hipotecznych powinna zapacać 
zawsze wjęzykuurzędowym t J: w Ję- 
zyku wewnętrznej służby sądu, czyli w języku 
polskim, i w tym języku zapisywana być winna 
w księdze hipotecznej, a jeżeli i f 
podanie w innym języku a nie w polskim, w ta- 
kim razie rezulucja sądowa winna być im dorę- 
czana w tłumaczeniu na ten język, w jskim 
' wniosły podanie. - 
| Przeto powinno Koło oświadezyć, że rozpo- 
| rządzenie ministerjalne sprzeciwia sią reskryptowi 
, cesarskiemu Z r. 1869, który uznał język polski 
i językiem urzędowym w sądach i władzach admi- 
nistracyjnych w Galicji. W tej myśli powinien 
prezes Koła uczynić stanowcze oświadczenie. 
| Przewodniczący Jaworski oświadczył, iż mi- 
nistrowi sprawiedliwości w sprawie wydanego 
rozporządzenia 0 języku wpisów hipotecznych 
uczyni stanowcze przedstawienie w tej myśli, iż 
zdaniem Koła wpisy powinny byé w języku pol- 
skim, odpowiednio rozporządzeniu z 1869 roku. 

Oświadczenie to prezesa przyjęło Koło do 
wiadomości. 

Życzenia Szląska nia zostały w minionej 
| teraz sesji przez Koło polskie podniesione. Koło 
| jednak zamierza na najbliższej sesji zająć się 
energicznie równouprawnieniem ludności polskiej 


j 
| na Szląsku w szkole, sądzie i urzędach, na co 


miano z góry zwrócić uwagę ministrów Schoen- 
borna i Gautscha. 


—— an r 


Z Rady państwa. 


Skład delegacji. 


(Telegramy Gazety Narod.). 
Wiedeń d. 17. czerwca. Wczoraj wybrano 
w miejsce młodoczechów do delegacji pp. Do- 
stala, Silva Tarouecę i Tauschego, wobec czego 
' skład delegacji austrjackiej z Izby posłów jest 


| WR i icji: Abrahamowicz Dawid, Benoe, 
Biliński, Chrzanowski, Władysław Czajkowski, 


Jaworski, Mandyczewski. Zastępcy: Szez+panow- 


M, Cai Plener, Siegmund, Oppenhei- 


Czech: 
bstmann, Polak Dostal, 
Russ, Deym, Pabs , aanl : 


Tausche. Zastępcy : 


ie, zastępca Bulat. ` 
Kia Brenner, Richter, 


Ebenhoch i Plass. 


mer, 
Taroueca, 
"Kirschner 
Z Dalmacji: 6, 
Z Dolnej Austrji: 
Suess. Zastępca: Exner. 
Z Górnej Austrj!: 
Zastępca: Rogl. 
Salzburga: Rottmayr. 
Schieder. 4 
Z Styrji: Heilsborg i Kokoschinegg Za- 
stępca : Stirgkh. n 
ee Z Karyntji: Nischelwitzer, Zastępca: 
Z Krainy: Schuklje. 
Z Bukowiny: Lupul. 


Zastępca : 


Zastępca: Mis- 


kolczy. 

Z Morawii: Chlumetzky, Dubsky Adolf, 
Promber, Meżnik. Zastępcy: Haase i Fan- 
derlik. 

Z Szlązka: Demel. Zastępca: Bees. 

Z Tyrolu: Zallipger i Bazzanella. Za- 
stępca ; Treuinfels. 

Vorarlbergu: Kohler. Zastępca: 


Tharnher. a 
Z Istrji: Bartoli. Zastępca: Ricci, 
Z Görz: Jordan. Zastępca: Gregorcie. 
Z Trjestu: Burgstaller. Zastępea: Luz- 


zato. 


Wiedeń d. 16. lipca. Z onegda,szej dysku- 
aji budżetowej zasługuje na uwagę oświadczenie 
ministra Steinbacha w SPR konwój! au- 
strjackiej renty papierowej 5° na */ę"/o. pr 
organizacji stowarzyszen rolniczych zapowiedzia- 
nej przez ministra rolnictwa. W sprawie pierw- 
szej oświadcza, że kwestji konwersji od CZASU 
objęcia urzędu nie spuszezał z oka, sądzi jednak, 
że dep. Menger zbyt Moda oi, ocenil roz- 
miary tej całej operacji, szczególnie zaś w kie- 
runku przyspieszenia akcyj ii. Przede- 
wszystkiem muszą być uwzględnione stosunki 
targu pieniężnego. Co do terminu konwersji, 
p. minister obecnie oświadczyć Się nie może. Do 


przeprowadzenia konwersji potrzebną jest zresztą 
poświęci tej sprawie 


Ustawa. W każdym razie 
baczną uwagę. DE... 

Čo do operacji, przedsięwziętej przez mini- 
stra rolnictwa, zwraca uwagę, !% nie idzie wy- 
łącznie, czy też w pierwszym rzędzie tylko o 
gwarancję państwa, albowiem *rajowa i powia- 
towe stowarzyszenia mają same dać stosowną 
porękę. Zresztą należy wyczekiwać, aż minister 
rolnictwa , zedłoży odnośny projekt, 

Po przemówieniu jeneralnego referenta p. 
Bilińskiego została na wieczornem posie- 
dzeniu cała ustawa budżetowa przyjęta Pry cia 
dy wynoszą ogółem 568,375,521 zł, ai: 

4,853.027 zł, nadwyżka czysta wi „at 
SA ; y y ęc 3,522,494 

Wiedeń d. 17. lipca. W dyskusji 
wą o zarazach bydlęcych położyć. p. SE 
nacisk na potrzebę podniesienia chowu brała 


strony wniosły | 


bydła. Morsey żądał, aby w siedzibie sądów usta- 
nowieni byli weterynarze Oberndorfer wzywał 
rząd, aby w interesie włościaństwa zajął się re- 
wizją ustawy, 

Spraw.zdanie komisji kolejowej refe- 
rowane przez posła Henzla zostało w całości 
przyjęte (ob. wyżej artykuł). 

ir. Hompesch reterował o petycji re- 
prezentacji państwowej w Buczaczu w sprawie 
wybudowy kolei podolskich i o petycji rady pow. 
tudzież gminnej w Brzeżanach, co do budowy 
kolei z Brzeżan na Rohatyn do Chodorowa. 

E. Swierzy zdawał sprawę o petycjach kil- 
ku mieszkańców gm. Krzyż w pow. Tarnów o 
uwolnienie od domowego podatku klasowego, 
wnosząc odstąpienie tych petycyj rządowi do mo- 
żliwego załatwienia. W ten sam spesób zała- 
twiono jeszcze parę petycyj, poczem p. Czecz 
zdawał sprawę o wniosku, dotyczącym reformy 
ustawodawstwa o zarazach bydlęcych i wetery- 
narstwie w ogóle. Sześć rezolucyj na ten temat, 
proponowanych przez komisję, uchwaliła izba, 
poczem zabrał głos Chlumetzky, dziękując izbie 
za pilne i gorliwe jej prace parlamentarne. 
Z kolei dziękował Jaworski Chlumetzkiemu za 
roztropne i bezstronne kierownictwo obrad bu- 
dżetowych, poczem Chlumetzky zamknął sesją 
letnią życzeniem, aby prezydent Smolka mógł 
z początkiem przyszłej sesji ponownie stanąć na 
czele izby. 

Wiedeń d. 17. lipca. Neue Fr. Presse 
spogląda z zadowoleniem na ubiegłą sesję i 
stwierdza, że stanowisko lewicy nadzwyczajnie 
się utrwaliło. Wprawdzie nie może się ona już 
teraz pochwalić zwycięstwem, ale jest ono bli- 
skiem, jeśli stronnictwo kierować się będzie 
umiarkowaniem i zrozumieniem interesów ludzi. 

Wiedeń 7. lipca, Komisja dla nowego ko- 
deksu karnego wybrała dr. Koppa referentem 
dla ogólnej części i postanowień, wprowadzają- 
(cych w życie nową ustawę; dep. hr. Pinińskiego 
„ dla działów o zbrodniach i przestępstwach, a dep. 
Lienbachera dla przekroczen. Komisja zbierze się 
dopiero w jesieni. 

Wiedeń d. 17. lipca. Sprawozdanie komisji 
budżetowej Izby panów zaleca niezmienne przy- 
jęcie przedłożeń w sprawie ugody z „Lloydem* 
i w sprawie austro-węgierskiego banku. 


— wr 


Tlia „iay Narodowej.” 


Biała d. 17. lipca. Krąży tu pogłoska, 
jakoby tutejszy targ bydła miał zostać prze- 
niesiony do Krakowa. 


Praga d. 17. lipca. Dzisiaj popołu- | 


dniu przybywa tu 44 posłów do Rady pań- 
stwa celem zwiedzenia wystawy. Pomiędzy 
| gośćmi są też pp. Hohenwart i Coronini. Na 
cześć przybyłych urządzają przedstawiciele 
czeskiej konserwatywnej wielkiej posiadłości 
uroczysty bankiet. 

Berlin d. 17. lipca. Bismark z Żoną 


wyjechał z Schónbansen i przyjedzie jutro do. 


Kissingen. 

Berlin d. 17. lipca. Nordd. Alig. Zig. 
notnjąc pogłoskę o wizycie cara w Berlinie, 
oświadcza, iż w kołach dobrze poinformowa- 
nych nie wiedzą nic zgoła o projekcie przy- 
jazdu cara do Berlina. Wiadomość ta jest 
w ogóle w wysokim stopniu nieprawdopo- 
dobug 

Wrocław d. 17. lipca. Izba karna 
w Wolsztynie zasądziła wikarego Olejnika na 
cztery miesiące twierdzy za obrazę majestatu 
popełnioną przez to, Że okazał swe niezado- | 
wolenie, zobaczywszy w jednem mieszkaniu | 
dwa obrazy cesarskie umieszczone między 
obrazami świętych. 


Paryż d. 17. lipca. Prezydent Car - 
not otrzymał od króla szweckiego telegram z 
wyrazami radości z powodu przyjmowania 
fl ty francuskiej w Stockholmie. Carnot od- 
powiedział uprzejmie na telegram. 


Paryż 17. lipca. Od wczoraj trwa prze- 
silenie gabinetowe. Bulanżysta Laur zaiuter- 
pelował ministra spraw zagranicznych Ribota 
w sprawie utrudnień paszportowych ze strony 
Niemiec na granicy alzacko-lotaryńskiej. 

Ribot upraszał Izbę o odroczenie odpo- 
wiedzi. Izba jednak większością 286 przeciw ko 
208 uchwaliła nagłość iuterpclacji. Potem 
prosił Ribot o odroczenie posiedzenia. Na 
radzie ministrow uchwalono znowu prosić 
Izby o odroczenie odpowiedzi na interpelację 
i postanowiono postawić kwestję zaufania. 

Londyn dnia 17. lipca. Książe Cone 
naught otrzymał od cesarza Wilhelma tele- 
gram następującej treści: „Nie mogę opu- 
ścić tego gościnnego kraju, nie wyraziwszy 
żywej podzięki panu i wszystkim za prawdzi: 
wie gorące i serdeczne przyjęcie.“  Ustnie 
miał wyrazić cesarz nadzieję wobec księcia, 
że harmonia między Anglią a Niemcami 
przyczywi się do szczęścia świata i obu 
krajów. 

Rzym d. 17. lipca Osservatore Romano 
występuje zwowu przeciw trójprzy mierzu. 


Falda d. 17. lipca. Konferencja pru- 
skich bisknpów zbierająca się tutaj w sier- 
pniu, zajmować się będzie wyłącznie kwestją 
socjalną. 

Nowy Jork d. 17. lipca. W potyczce 
morskiej między flotą rządową chilijską a 
powstańcami, zwyciężyli powstańcy, 

Konstantynopol d. 17, 
poufne zapytanie Porty odpowiedzi j 
cuski poseł Montebello, ad Paa ma 
ności nig sprzeciwiałaby się konwencji w Spra- 
wie Egiptu takiej OSNOWY, jaką zawiera pro- 
jekt Dramonda Wolfa, w razie pozytywnego 
wuiosku zastrzegł sobie jednak jeszcze w A 


tanie rządu w tej s ie. W poniedzia 
: pranie. A 
miał ambasador rosyjski Nelidow aa ce i 


stawienia u Porty z powodu, 
Vulkovich przyjmowani byl 
audjencji. Dyplomata 
wicie, iż Rosja upatruje w tym 


sułtana ua 
zauważył miano- 
fakcie zmia- 


ma aaa. 


lipca. Na 


3 


nę dotychczasowego postępowania Turcji wo- 
bec Bułgarji. W odpowiedzi zastrzegł się w. 
wezyr przeciw tego rodzaju interpretacji rze- 
czonego zdarzenia, zaznaczając, iż Nacsevic8 
przyjmowany był na dworze padyszacha jako 
minister lennego państwa, z którem Turcja 
w stosunkach przyjaznych pozostaje. 


Konstantynopol 17. lipca. Wobec 
doniesienia dzienników francuskich o rzeko- 
mym tajnym aliansie między Turcją a Buł- 
garją z jednej strony, a Austro - Węgrami 
z drogiej, zustała Agence Const. upoważnioną 
do oswiadczenia, że cała ta wiadomość jest 
z gruntu bezpodstaw ną. 


Mekka 17. lipca. W zeszły poniedzia- 
łek zapadło tu 33 osób na cholerę. 


Korfa d. 17. lipca. W obawie rozru- 
i chów przy sposubności odbywających się wła- 
lśnie wyborów do rady gminnej, skensygno- 


|wano garuizon i wzmocniono patrole w dziel- 
| 


| nicy żydowskiej. 

Wiedeń dnia 17. lipca godz. min. — 
po połudn. Akcje kredytowe 29487. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 8825. Akcje wę- 
| gierskie Banku kredytowego 341.12. Akcje Banku 
[anglo-austrjackiego 16120. Akcje Unionbanku 
i 286 —. Akcje kolei Karola Ludwika 211-75. 
' Akcje kolei Północnej 27350. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 108:—. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——, Akeje kolei Pań- 
stwowej 28550. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
' wieckiej 2438:—. Akcje kolei węgiersko-półnoeno- 
"wschodniej 197:50. Losy komunalne wiedeńskie 

152.75. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
16276. Galie. oblig. indemn. 105—, Akcje kolei 
północno-zachod. (hit. B. Elbethal) 210'75. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 211—. Akcje Bankvereinu 112'-—' 
Rosyjski rubel papierowy 128*--. 
i 4/0 renta wspólna 92:62. 5%% renta 
austr. papierowa 103'—. 5°% renta austr. złota 
——, Renta 4°% węg. złota 10520. 59%, renta 
węg. papierowa 102:—.  Napoleondory 933. 
„Marki niem. 57°75. 


a 


td 


dnia 17 lipca. 

Hotel Zorga. K. hr. Lanckoroński z Rozdołu. 
M. Skibniewski z Podola ros. O. Orłowski z Poło- 
niee. W. Żebrowski z Zaczernia. G. Mac Jutosh z 
Stobody. Wł. Ustrzycki z Czelatyc. J. Babinecki z 
Krakowa. 

Hotel Angielski. W. Czomkiewicz z Strzałko- 
wic. I. Siengalewicz 2 Rudy. W. Sauer z Rosji. I. 
Gordecki z Żurawna. P. Beisert z Drezna. H. Kar- 
czewski z Opolska, M. Tokarzewska z Buska. A. To- 
maszewski z Gródka. 

Hotel Centralny. Hr. Dunin Borkowski z 
: Szlachciniec. I. Mautner z Pragi. I. Seeligmann z No- 
| wosiółek. Dr. M. Fischer z Stanisławowa. Szezerbiń- 
ski z Przemyślan. E. Last z Wiednia. H. Klinger z 
Kijowa. K. Drozdowski z Kałusza. H. Potworowski 
z Sławuty. 


Het l Krakowski. W. Relinger z Jaworowa. 
| D. Siedmiograj z Sokala. Zcz. Szęsnowicz z Rosji. 
M. Koziej z Dworca. 


ME cosmo i «SJ 
NADESŁANE. 


r {= O amaaa LLL ZZ 
| Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 

Fonrnier i Besnier w Paryżu, Lassara w Berli- 

nie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 

Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy Wa- 
łowej 1. 9). 

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 


| 
| Prryjecehali do Lwowa 


48 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkońci — wykonywa 


Zakład 
fntawrafiauaw J Hannarz Mad TATE 18. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1. czerwca 1891). 


Faj ZE Ei 
, EB EE [osobowy È. 
Do Lwowa przychodzą : jeż | lez 
Z Krakowa . . . . » - |403; 850| 0.28 7'I5 
Z Podwołoczysk . . - « « « * 2 20| 7:30 315 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2:08! 7-01 2:38 
Z Orłowa (na Jasło-Rzeszów od 
1. lipea do 31. sierpnia.. . 812 
Z Bukaresztu, Jass, Duczawy, 
Cserniowiec, Husiatyna i Sta- 
misławowa . . . « . we |8—| 2— 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . «. « « « » » 1 6-53 
Z Suchej Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja. . 3:49 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . . 7:54 
Ze Stanisławowa, Budapesztu, 
Munkacza, Ławocznego i Stryja 9-0; 
Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 2 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja, , j 
Z Sokala iBełzca ... 7 z| f2] 
(A oidd A 4:29 
Ze Lwowa odchodzą: Sár 
Do Krakowa. , , 3 
Do Podwołoczysk ++ + - 298] 4:15 7:20 | 8:30 
Do Podwołoczysk z Podzamcją” | 7 
Do Zimnejwody-Rudna AMCZĄ |43 10-15 | 12 
Do Orłowa į j Eer 4:20 
od 1 lipe zeszów-Jasło) | | 6-16 
Do Sucz; 'Pea do 31 sierpnia , 
ENAN, Czerniowiec, Sta- 
(U Stama owa IAS m pz 
D Jas 1 Bukaresztu p A 3 430 
0 Stryja, Ławocznego, Munka- 
GŁa, Budapesztu, Stanisłac 8-05 
wowa i Husiatyna . « * * * -53 
Do Stryja, Chyrowa i Sueda, i y= 
Do Stryja, Chyrows, Such "| |1050 
Stanisławowa - = = "fusis 
Do Stryja, Stanisławowa poezja, 
m ra i Stróże « * * * * 6:20 
ś Qokala. « * * * * 9-25 
zoa i 30 Š 
Do kwi > ocadadk 7:40 


kursują od 1. lipca do 31, giannn; 
Oprócz tego | dani o 81, sierpnia hr 
i j bez przesiadania z R L r. 

włącznie SR, Orłowa f napowrót Mac” di) i 
i 4 SR. 8Ł0WI: s 
<A A mdwika, P iedniemi pociagami e, ka 
* £ pociagiem Nr. 1 

jazd do Lwowa : ° 1 2 pociągiem Nr. 
[Ro wskiego). o godz. 8 min. 12 rano (wedle 

Uwaga : Godziny druk 4 omi 
cza porę nocna od pod rukowane grubemi liosbami » S5 

Ogłoszeń ro W ARe 6 wieczór do 5 min” BP Só gtwo- 
wej w Galicji a ładu Jazdy na szlakach kolei § et. tm 
sztukę, zag} nabyé można w każdej #tsaji i 
kolei Karol. rozkładu jazdy w f 

ola Ludwika po 5 et. za sztukę. 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


Biror Srn 0 


iw sile wieku, żonaty, mogący wykazać się 
: s ——|najchlubniejszemi polrceniami z większye 
| zana” pod liczbą 9 ulica Dwernie-; racjonalnych gospodarstw poszukuje po- 

' kiego, obok Stryjskiego parku, jestjsądy. Na żądanie może złożyć kaucję. — 
z wolnej ręki zaraz do sprzedania. Bliźsza|Szezegóły podaje Biuro wywiadewcze J. Po- 
wiadomość w tej samej realności. 157 lińskiego, Lwów, ul. Karola Ludwika |. 5. 


| a OO A 

0? 5 lat istniejąca i na wzór zagrani- 
czny urządzona we Lwowie I. konees. 

prywatna szkoła ludowa, 4-klasowa 

wraz z kursem przygotowawczym do szkół 

średnleh przyjmuje ucznlów od 1. wr. MJT] 

śnia. Bliższych szczegołów programu nauki 

i warunków pezyjęcia udziela  właścicinl 

i kierownik zakładu prof. Wajgiel przy| -qma 

uliey Piekarskiej 1. 8. 188 NBT 


CYGARETOWE, 


które prze- 
wyższaja pod względem klejenia 
wszelkie inne wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI plac Macjacki 1. 8. 


grany 


GR 


az APARRI SEEN NARS] = 
EMR WTZ SYG 
=. Aki DOS 


Niebieskie ubrania płócienne 


każdy gatunek od złr. 180 A złr. 3 — 
za kompletny ub 2655 


Pauker Wilmos és Gusztáv 


magazyn strojów męskich 
Budapeszt, Magyar-utcza 1, I. piętro, róg Hatwańskiej. 
Korespondencja w języku niemieckim. 


dowi 


(W 


r 


INEN 


eluepez eu 


Dia 


robotnik 


: Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 13 — poleca: 
» 2 d : A r 
Asfalt do fandamentów eż ię ów od 
damenty w goracym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszona 
ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. [|] od złr. 2:50 do 350. 


= ję dachów 
Lak asfaltowy do konserwacji eraras a, 
A 1 z bezwodn 
Smołę angielską MASĘ KAUCZUKOWA. 
Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 


grzybek drzewny. -- Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr ©] od 50 do 75 et. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 2376 


WIELKI MAGAZYN POWOZÓW 
immy E. & J. STROMENGER we Lwowie, 


przy ulicy Karola Ludwika |. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki, tarantasy w najnowszych fasonach, wyrobu własnego , jakoteż 
powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA i SPÓŁKI. 


> 
t 


L. 21839. 2670 


Ocloszenie konkursu, 


W cela nadania jednego stypendjum w rocznej kwocie ośmiuset 
(800) zł. w. a. z fandaeji stypendyjnej Ś. p. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzi-ży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pię- 
knych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, 
miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie 
dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypeadjum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dalszy 
jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2. sierpnia b. r. a to: byli uczniowie e. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, 
inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, Świadectwa z c. k. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytowni- 
ctwie na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien 
wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wy- 
doskonalenia się pragnie udać się za granic» i że należy do narodowo- 
ści polskiej, W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- 
nicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokła- 
dny adres, pod którym petentowi rezolucja Wydziału krajowego ma być 
przesłaną. 

Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych ratach z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona Zaraz po nadaniu, druga zaś 
z początkiem drugiego półrocza szkolnego, Jednak tylko w razie, jeżeli 
stypendysta wykaże. że kształcąc się za granicą według planu przed- 
stawiouego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


we Lwowie, dnia 25. czerwca 1891 


R 


10 medali zasługi. "BE 


JAN IANATÓWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
Papier na muchy 
sztuka 3 et. 81 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów. 
W Krakowie: Sukiennice l. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 30 et. 


MIKOTON 


niezawodny Środek do wytę- 
pienia pluskw. 
Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 18. Lipca 1891. Nr. 171. 
L. 1888. 


Ogłoszenie dzierżawy 


celem zapewnienia dostawy poniżej wymienionych artykułów dla c. i k. wspólnej 
armii i c. k. obrony krajowej na rok 1891-92. 


Ugoda dzierżawy odbędzie się 


Wadjum wynosi na 


z *) Roczna 
dlą następujących |. ilość furażu 
artykułów = wynosi 
na WJ M „4 | w przybliżeniu 
j dziennie *) = 
rzeciąg 
z dotychczasowem | P || słoma = REWA TT 
. P ; y 5 czasu siano do olg Taga 
dnia w dla miejscowości miejscem sien- żą | © 
» ników |ściółkęj EY s F 
konkurencyjnem po | > 4 E a z 
RZA daw Z 
3400/4500/1700| 5 5 BLA NE 
od do gramów ZE jaj] C” 
| sy  poreyj za; EF złotych reńskich w. a. metryczne centnary 
1) Dla garnizonujacego wojska, wojskowych zakładów, 
Ń izolowanych osób i obrony krajowej 
„© F Opróez tych ilości obok cyframi 
z Zółkiew 500! 80 wykazanych, obowiązanym jest je- 
s ~a A dostawca w Żółkwi, w Mo- 
par | stach wielkich, Brzeżanach z Kozo- 
maj o Mosty wielkie p 600 180 wą i Złoczowie, z powodu coro- 
S z E T a = A cznych koncentracyj wojsk oelem 
A Ź K , podjęcja ćwiczeń w batalionie i 
© > o = GO w pułku, dulej w Brzeżanach z Ko- 
| Y= 3 = = zową i w Złoczowie z powodu coro- 
c3 S = Brzeżany Kozową >. cznych koncentracyj celem podjęcia 
łe z = = G ówiczeń i z bronią mięszaną, wszel- 
= k | kie z tego powoda wynikłe nad- 
|= e H Rohatyn Œ > 149 wyżki artykułów tak w miejscowo- 
= s, | O O az, ściach samych jakoteż w miejscach 
T z” Złoczów a N 500! 50 konkurencyjnych dostarczyć po ce- 
a" p e nie w kontrakcie zawartej. 
D Sz r J- * = D ie w kontrakci tej 
o, = 
pe s s Brody SŚmólno N z 1%0 20 
z > 
G N lac] 
= z QE «| 2) Dla powołanych do ćwiczeń urlopników, rezerwistów, re- 
. == (=) zerwistów uzupełoiających i obrony krajowej (w przybliżeniu) 
=H ($) za SA) e | h i aa 
N Brody "| | A — | ="! = | = GE Ugoda nastąpi równocześnie 
zh "I ESEFUNEJTK "Edi BE =" JE - | ~ ~] w dniach powyżej wymienionych. 
z Brzeżany —|-| — aj — | — | — 80] — "Ak 
„p a | bo SM 
Złoczów — | — | — | 180 — | — | — | 40]— — | — 
2) Dla wojsk w przemarszu trzy razy w miesiącu dostarczyć: 
y 
adas | a) aż do 250 porcyj siana ewentualnie także podściółki, jeżeli ta ilość przynajmniej na 24 godzin przedtem dzierżawcy oznajmioną zostanie 
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Art. IV. zeszytu warunków. 


Poszczególne określenia: 


1. Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, które zao- 
patrzone marką stemplową na 50 centów, nadejdą najdalej de godziny it. 
przed poładniem w dnin przeznaczonym do ugody, do e. i k. prowiantury 
wojskowej we Lwowie; po powyższym terminie lnb w drodze telegraficznej na- 
deszłe oferty, następnie takie pisemne oferty w których dla rozmaitych perjod 
rozmaite ceny są wyrażone, wreszcie oferty, w których dostawa furażu i słomy 
dla kilku stacyj, w końcu takie oferty w których zmniejszenie złożyć się ma- 
jącej kaucji jest zawarowanem, bezwarunkowo mie będą uwzględnione. 

Oferty muszą być ściśle podług niżej umieszczonego formularza sporządzo- 
ne i do ¢. ik. prowiantury wojskowej we Lwowie adresowane, 

Pod adresem należy dopisać: „Oferta do ugody dzierżawy w dniu....* 

Wszyscy współubiegający się mają się wykazać uezciwością i zdol- 
nuścią do wykonywania tegoż przedsiębiorstwa, a w szczególności: protoko- 
łowane firmy przez Świadectwa wydane przez Izbę handlową i przemysłową, 
inne zaś Świadectwa wystawione przez polityczną władzę, do której oferent przy- 
należy, w przeciwnym bowiem ra'ie oferta nie będzie uwzględnioną. 

W tym celu należy do dotyczącej izby handlowej i przemysłowej, wzglę- 
dnie do politycznego urzędu przynależności wnieść podanie, w którem oprócz 
wymienienia imienia i nazwiska, rodzaju zatrudnienia i miejsca zamieszkania, 
wymienioną być ma dokładnie ugodę przeprowadzająca e. i k. wojskowa pro- 
wiautura, dzień publicznej ugody, dalej ilość i jakość (gatunek) przedmiotu do 
dostawy przeznaczonego. Do tego podania przyłączyć należy markę stemplową 
potrzebną na Świadectwo. Na to podanie od Izby, względnie od zwierzchności 
politycznej otrzymane orzeczenie należy do oferty przyłączyć , aby to Świade- 
ctwo w drodze urzędowej do c.i k. prowiantury wojskowej nadeszło. 

Jeżeliby w ofercie cena w cyfrach różniła się od ceny literami wypisa- 
nej, w tym wypadku przyjmuje się cena literami wypisana. 

Od składania rzeczonego świadectwa są tylko ci uwolnieni, którzy stojąc 
w stosunku dzierżawbym uznani zostali, jako zdolni i zaufania godni, lub też 
ci, którzy komisji znani są z powyższych przymiotów. 

2. Gminy są od składania wadjum i kaucji zupełnie uwolnione; szczególniej- 
sztą zaś uwagę zwraca się tak ich, jakoteż krajowych towarzystw gospodarczych 
i producentów na powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy dla wojska. 

3. Jeżeli oferta do objęcia dzierżawy w miejscach, w których garnizony stoją, 
nie obejmuje także maksymalnej dostawy dla wojska przemaszerowującego, to 
w tym wypadku pozostaje powinność dostawy maksymalnej według punktu 
A—a w zeszycie dotyczących warunków punkt IV. 

4. Dostawa ma się odbywać w m'ejscowościach, a to: w Żółkwi, Mostach 
wielkich, Krechowie, Brzeżanach , Rohatynie, Złoczowie i Brodach a mia- 
nosicie; fnrału w regule co pięć dni, a słomy do sienników 1. stycznia, 1. 
maja i 1. września. 

Co się tyczy siana i podściółki, to mogą być przepisane termina dostawy 
w owych stacjach dzierżawnych, w których miejscowe stosnnki i interes wojska, 
bez narażania skarbu państwa na większe wydatki, na to pozwalają, do 10 
ewentualnie 15 dni przedłużone, Tego rodzaju przedłnżenia terminu dostawy, 
mogą być specialnie zarządzone że strony ¢. i k. Intendautury korpusu, za po- 
rozumieniem się z dotyczącą komendą stacji z jednej, a z dostawcą z drugiej 
strony. 


Na przewóz artyknłów zaopatrzenia do miejscowości konkurencyjnych, nf 
leży wnieść osobne podanie według postanowienia punktu XVII. zeszytu doty- 
czących warunków, gdyż zresztą uważanem będzie, iż w żądanej cenie także 
należytość za przewóz jest zawartą. Przy dwu równobrzmiących podaniach do- 
tyczących ceny za przewóz, ma pierwszeństwo obejmnjący dzierżawę. 

Słomę do sienników winien dzierżawca dostawić do miejsca zakwaterowania 
wojska, przeto ma tenże w ofercie postawić osobny wniosek , określający wyso- 
kość wynagrodzenia na dowóz tego artykułn od metrycznego centnara. Jeżeli 
w ofercie nie podano ceny przewozu, to będzie rozumianem, iż takowa jest 
w cenie oferowanej zawartą. 

5. Zarząd wejskowy zastrzega sobie prawo, zostające do dyspozycji wła- 
sne zasoby, podczas trwania kontraktu wydawać. , 

6. Zapas rezerwowy będzie pod wspólnem zamknięciem ; gdyby zaś to nie 
było możebnem, w takim razie zostaje on pod szczególnym nadzorem c. i k. 
wojskowej komendy stacyjnej. We wszystkich miejscowościach dzierżawą obję- 
tych należy w zasadzie utrzymywać rezerwowy zapas siana w ilości wystarcza- 
jącej na ciągłą potrzebę w czasie trzech miesięcy. Połowa z zapasu tego ma 
być w stanie prasowanym utrzymywaną, Odbiór ‚tego zapasn rezerwowego na- 
stąpi sukcesywnie w ciągu ostatnich trzech miesięcy czasn trwania dzierżawy. 
Oferty z jednomiesięcznym rezerwowym zapasem siana, bezwarunkowo nie będą 
uwzględnione. Zresztą pozostają postanowienia artykułów V. i VIII. zeszytu wa- 
runków dzierżawy i madal w mocy. 

4. Ceny mają bYĆ wymienione za porcję siana po 5600 gr., słomy do pod- 
ściółki po 1700 gramów i słomy do podściółki za cetnar metryczny. Za pod- 
Ściółkę w której czwarta część powinua być słomą prostą, może być albo jedna 
cena wymieniona, albo osobne ceny za każdy gatunek słomy (to jest słoma 
z młocarni lub mierzwa, słoma prosta). 

Łączenie kilku stacyj w jednej ofercie nie jest dozwolone, przeto wnoszone 
oferty powinne opiewać tylko na każdą stację osobno; w razie przekroczenia 
tego przepisu, wdrożone będzie przez państwowe władze finansowe postępowanie 
względem prze*roczenia przepisów stemplowych. 

8. Co do oświadczenia się władzy wojskowej względem przyjęcia oferty, zrze- 


| kają się oferenci swego prawa (określonego w $. 862 powszech. ustawy cywil. 


i w artykułach 318 i 319 austr. nstawy haudlowej) tyczącego się dotrzymania 
terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjęciu przyrzeczenia lub po- 
dania ceny. 

9. Bliższe szczegóły mogą być przejrzane codziennie w kancelarji c. i k. 
wojskowej prowiantury we Lwowie, gdzie w dnu równobrzmiących osobno 
sporządzonych zeszytach, dotyczących warunków z dnia 7. lipca 1891, takowe 
są zawarte i do przejrzenia dyłożone. Oferenci winni w ofercie wyraźnie oświad” 
czyć, że poddają się w zupelności powyższym warunkom. f 

Wyżej wspuinuiaue przepisane zeszyty są do nabycia za cenę 28 ct. w bin- 
rze c. i k. prowiantury wojskowej we Lwowie. Zeszyty zaś, dotyczące w tym 
roku dostawy furażu, są także do przejrzenia w c. i k. Starostwach. | 

10. Dotychczasową 100/, karę umowną przewyższa się odtąd na wypadek 
ewentnalnego niedopełnienia stypulacyj umownych na 30°/,. 

11. Ustanowiony dotychczas w ustępie V. warunków kontraktowych, obo 
wiązek dostawy podściółki ponad powyż wymienione normalne miesięczne z% 
potrzebowanie, podwyższa się z 259], na 100*/o. 


Z c. i k. wojskowej prowiantury. 


Lwów, dnia 7. lipca 1891. 


Formularz oferty: 


(Stempel na 50 centów.) 
Niżej podpisany oświadcza niniejszem, że w myśl ogłoszenia do liczby 1888 


z dnia 7. lipea 1891 podejmuje się dla stacji dzierżawy . . .... wraz z miejscowo- 
ści konkureneyjn . ... * 
1 porcję siana 5600 gramów wiązanego za — et. mówię ...... centów, 
1 porcję podściółki 1700 gramów wiązanej za — złr. — et. mówię ...-.. =5) 
1 centn. metr. słomy do sienników wiązanej za — złr. — et. mówię ... .***) 


*) Tu dodać trzeba wyraz „ryczałtem“ jeżeli oferent przy podaniu ceny ma na myśli zbiorową ofertę, 
albowiem wszystkie podania bez wyraźnego tego dodatku uważać się będzie za oferty niezbioro we. Oferty 
zbiorowe moga być wniesione dla wszystkich wyżej wymienionych artykułów, lecz jedynie dla każdej 
pojedynczej stacji. 

*k) To jest słoma z młócarni z */, słomy prostej (vidi punkt 7). 

*ekk) To jest tylko słoma prosta. i 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Aleksander Vogel. 


na czas od . . . . 1891 do dostawić o żywność przemarszową według punkti" | 
A-a, B-b i C-c postarać się, a za ofertę niniejszą załączonem wadjum w kwocie .* 
ręczę. 


._. t 
Dalej obowiązuję się, w razie uzyskania przedsiębiorstwa. najpóźniej w 14 dj 
po otrzymaniu niniejszego zawiadomienia wadjum moje do 10%, kwoty przypadaj? zo 
kaucji uzupełnić, a gdybym tego nie uczynił, przyznaję władzy wojskowej prawo 
uzupełnienia tegoż przez zatrzymanie mi należytości za dostawę. s gle 
Zresztą poddaję się warunkom nietylko w niniejszem ogłoszeniu zawartym, 
i tym, które zawiera zeszyt dla rozpisanej licytacji przysposobiony. opel” 
Stosownie do załączonej odpowiedzi „- moje Świadectwo m 
ności i uzdolnienia przesłanem zostanie wprost c. k. prowianturze wojskowej. 


1891. 


N.N. 
miesżkający w N., ulica, NT. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


